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Uwaga Szanowna Klijentelo! 


Lokaut majstrów okryć damskich (obstalunkowych) trwa dalej. 
Nie dajcie się wyzyskiwać. Oddajcie waszą robotę do pierwszorzędnie u ządzo- 


pracują, 


W warsztatach pie 


nego artelu (Aleja I maja nr. 2), gdzie robotę wykonywa się punktualnie i o 50°% taniej. 
UWAGA. Z prywatnych czynne są 2 wasztaty: Gurta i Kaczki, ! 


<- 


Zarząd Zw. Zaw. Prac. Jgły w £odzi. 


powrót 00 muzyki. 


Kiedy po długich nalega-|humorem, „Naród“ słusznie 
niach opinji publicznej i po ca-|zauważa, że p. Dubanowicz 
lym szeregu niepowodzeń i|jraczej powinien był postawić 
kompromitacji ustąpił z fotelu|kandydaturę p. Heleny Pade- 
ministerjalnego p. Ignacy Pade-|rewskiej, p. Paderewski jest 


przed sobą „Gazety Warszaw- 
skiej", która wyjaśni nam sta- 
nowisko oficjalne eridecji, już 
jednak zdradziła się ona przez 
„Dwugroszówkę*, która bez 
słowa komentarza ogłasza treść 
rozmowy p. Dubanowicza z p. 
Witosem, przyczym p. Duba- 
howicz zaznaczył iż Ignacy Pa- 


rewski, pozostawiając najgor-|bowiem tylko dekoracyjnym |derewski jest „pierwszorzędną 


szą pamięć o swych rządach, | dodatkiem p. Heleny. 
myślano, iż ustąpienie jego jest „Kurjer  Poranny* 
definitywne, a małżonek panij „Znany muzyk rozumie dobrze, 
Heleny będzie piastował od tejjże obecnie jego kandydatura 
chwili teki tylko... muzyczne. |może być traktowana jedynie 
Incydent w radzie ligi naro-|humorystycznie. Ze zbiórka do- 
dów z prof. Aszkenazym, zda-|larów w Ameryce nie udała 
ło się, przypieczętował dyplo-|się — to było wiadomo. Czyż- 
matyczną karjerę największego|by pogłoski o kandydaturze 
pianisty, Tak myśleli wszyscy—|państwa Paderewskich miały 
oprócz p. Strońskiego, redak-|wzmocnić interesy pp. Horo- 
iora „Rzeczpospolitej“, który|dyskich, Schniirsteinów, Ham- 
za 350 dolarów miesięcznie |merlingów et tutti quanti?“ Nie 
zobowiązał się wobec współ-|wie tylko o tym p. Stroński, 
właściciela pisma, a jest nim|ja nie wie dlatego, że mu za 
"nikt inny tylko p. Paderewski,|to udawanie głupiego płacą!.. 
do reklamowania i zachwalania| Słusznie zauważają bowiem w 
na wszelkie modły i sposoby |prasię warszawskiej, że wysu: 
zdolności i zalet charakteru i|nięcie kandydatury p. Pade- 
umysłu swego chlebodawcy.  |rewskiego przez N. Z. L. jest 
Dotychczas zabiegi p. Stroń-|dziełem „Rzeczpospolitej“, obe- 
skiego nie spotykały się z u-|cnie oficjalnego organu tego 
znaniem społeczeństwa. Pierw-|stronnictwa, a właściwie p. 
sza wyśmiała p. Paderewskiego | Strońskiego który w tej „bez- 
lewica, prawica nie broniła go| partyjnej partji" coraz większą 
tak długo, aż sama zażądałal zaczyna odgrywać rolė. P. 
jego ustąpienia, wreszcie od-|Stroński chciał początkowo sam 
wrócili się ed niego wszyscy.|zostać ministrem, Skoro mu 
a nic gorszego w ży-|się to nie udało, pragnie przy- 
ciu publicznym, niż narazić się |najmniej osadzić na stołku swe- 
na śmieszność. Wybacza się|go protektora, by i samemu 
nawet błędy, nawet lekkomyśl-|się przy tej okoliczności poży- 
ność, ale nigdy nie zapomina|wić jakąś atmbasadką. Widocz- 
się o szczerym śmiechu, jakijne jest bowiem, że p. Stroń- 
zawsze w całymt świecie wy-|ski jest ambitny i chce zasto- 
woływały występy politycznejsować u nas znane metody 
p. Paderewskiego. Polityka nie|francuskiej korupcji dziennikar- 
jest hodowlą kur w Szwajcarji,|skiej według których oszczer- 
teka ministerjalna nie jest sa-|stwo rzucane na innych i rek- 
kiewką damską, w której mistrz|lama własna — prowadzą do 
tonu zwykł był trzymać ad|krzeseł sejmowych i ław mi- 
calendas graęcąs noty  dyplo- |nisterjalnych. 
matyczne, a posiedzenia rady P. Stroński i otoczenie je- 
ministrów nie są reunionami,|jgo N. Z. L. nie wywołują na- 
by na nie przybywać w towa-|szego podziwu. Stronnictwo to 
rzystwie żony.... jest ugrupowaniem jednostek, 
Jęśli dodamy do tego abso-|a nie mas. Nie reprezentuje 
lutią nieznajomość  arkanów niczyich szczególnych intere- 
polityki, nieustanne blamowanie|sów, tuła się gdzieś po przed- 
się na terenie międzynarodo-|pokojach postępu, a nosi wciąż 
wym i nieprzeliczone szkody,|jeszcze liberję o  endeckich 
które p. Paderewski przez swą|znakach. Nie posiada jasnego 
megalomanję Polsce wyrządził, |zdecydowanego programu, któ- 
intryganctwo i poezję, którąjry w dzisiejszych czasach jest 
niepotrzebnie wprowadzał tam, |niezbędny. 
gdzie trzeba było rozumu —| Mocno natomiast zastana- 
wówczas obraz tego, jak pożą-|wia nas pozycja endecji. 
dany jest w obecnej chwili p.|Nie ulega wątpliwości, iż po- 
Paderewski będzie kompletny.|stawienie kandydatury p. Pa- 
Wiedzą o tym wszyscy.|derewskiego było zdziedane w 
„Robotnik“ nazywa wysuwanie |porozumieniu z Zw. L. N. Nie 
kandydatury naszego pianisty lmamy jeszcze w obecnej chwili 


siłą*... Czy należy przypominać, 


pisze |jak endecja ostrzyła swój dow- 


cip na osobie naszego muzyka, 
gdy ustępował on z swego 
stanowiska premjera? Jakby za 
dotknięciem różdżki  czarno- 
ksieskiej tiagle zapomniano o 


Telefon 199. 
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o jegò rzekomych zasługach. |rosyjskiego do kierownictwa nar 


Odwrócono się od niego, nie 
wspominano jego imienia, by 
nie przypomniano sobie sojuszu 
endecji z Paderewskim. 

Dziś zdaje się jej, że spo- 
łeczeństwo o tym zapomniało, 
że znów na ulicę Miodową spro- 
wadzą się Helena i małżonek, 
by znów ośmieszać nas i sie- 
bie wobec świata i szkodzić 


szych spraw zagranicznych. 

Nie ulega wątpliwości, iż 
endecja popiera Paderewskiego 
nieszczerże. 

Może om jej ułatwić pracę, 
ale endecja nie zechce przyznać 
się do pokrewieństwa z tą gro- 
teskową figurą polityka. Pade- 
rewski występuje po to, by 
ułatwić drogę Dmowskiemu, 


Polsce, jeśli nie złą wolą, tojktóry jakoś i na ten faz nie 
brakiem taktu i orjentacji w po- |miał szczęścia zostać ministrem 
lityce i zarozumiałością osobi- | Rzeczpospolitej polskiej. 


stą. Endecja chce mieć nadal 
swego powolnego służkę, rzą- 
dzić bezhołowiem i łowić ryby 
w mętnej wodzie. 

Stanowisko to jest cie- 
kawsze, że p. Paderewski, któ- 
ry obecnie przebywa w Ame- 


Przypuszczamy, że ta trzy: 
nasta kandydatura: Paderewskie- 
go, podzićli los dwunastu po- 
przednich. Niechaj tym razem 
feralna liczba obróci się nie 
przeciwko Polsce, lecz kandy- 
datowi p. Strońskiego! Sympto- 


ryce, gdzieś w Kalifornii, nie|matyczne jest tylko ponowne 
mógłby obećnie natychmiast | wysunięcie na forum publiczne 


przybyć do Europy. N. Z. L. 


p. Ign. Paderewskiego, czego 


roponuje tymczasem oddanie |funkcjonarjusze jego z Rzecz- 
eki p. Szebece, by w ten spo-|pospolitej* nie czynią napewna 
sób  przeszmugłować tę mamu-|bez wiedzy „pana majstra”, 


swym wczorajszym bohaterze, !tową pozostałość monarchizmu 


Czesław Ołtaszewski. 


0 losy Górnego Siąska. 


położenie dyplomatyczne na G. Śląska. 


Dyktatura pruskiego generała 
Hoefiera. 
GDAŃSK, 2 czerwca, (E.E.) 


„Danziger Zeitung" donosi z G: 
Sląska, że położenie dyplomaty- 
czne zaostrzyło się znacznie w 
ciągu dni ostatnich. Część kom - 
sji międzysojuszniczej ujawnia 
wyraźnie dążność do poparcia po 
laków, czemu przeciwstawią się t. 
zw. wydział dwunastu, utworzony 
niedawno w Głogówku i złożony 
z przedstawicieli niemieckie 
stronnictw i zw. zawodowych. 
Wydział 12-stu ogłosił się przed- 
gtawicielstwem  politvcznem w 
części G. Sląska, niezajętej przez 
powstańców. W poszczególnych 
powiatach mają być utworzone 
oddziały wykonawcze w celu u 
eruntowawia wpływa wydziału po 
wsiach. Do oddziałów tych lu- 
dność zwracać się mą z wszel- 
kiego rodzaju Skargaini i zażale- 
niami, Prowadzenie spraw woj 
skowych wydział polecił genera- 
łowi Hoefterowi, Komisja mię- 
dzysojusznicza zażądała od gen, 
Hoeffera rozbrojenia i rozwiąza” 
pia samoobrony niemieckiej | 
wycofania jej — podobnie jak i 
wojsk powstańczych — z pasa ne- 
utralnego, jednakże wydział dwu- 
nastu nie godzi się na uwzglę- 
dnienie żądań komisji międzyso- 
jaszniczej — a zwłaszcza na zró- 
wnanie samoobrony niemieckiej 
z powstańcami. í 


Walasek włoski podstawa. 


Górny Śląsk, a sprawa 

wschodnia. 

PARYŻ, 2 czerwca (TeL wł.) — 
„Temps* donosi, że francuskie mi- 
nisterstwo spraw zagranicznych 0- 
trzymało dopiero onegdaj propozycję 
włoską w sprawie podziału Œ. Śląska. 
Po otrzymaniu dokładnego brzmienia 
tej propozycji i dokładnem zaznajo- 
mieniu się z nią, Briand odbył wczo- 


raj przed południem dłuższą naradę|śląska w Paryżu, 


z Ambasadorem włoskim. Wspomnia- 


ny dziennik podaje dźlej, że jest 
rzeczą prawdopodobną, iż przed ze- 
braniem rady najwyższej nastąpi 
wymiana zdali między mocarstwami 
sprzymierzonemi w sprawie zasad, 
na jakich będzie oparte powzięcie 
decyzji co dogranicy górnośląskiej. 
Zdaniem Francji jedyną dogodną 
drogą dla tej wymiany jest pośred- 
niotwo ambasadorów w stolicach 
poszczególnych mocarstw. Jako pod- 
stawa dó dyskusji będzie służył 
wniosek włoski. 

Wedle ząś londyńskich doniesień, 
rząd angielski bądzie się domagał 
omawiania przez radę najwyższą 
równocześnie ze sprawą górnośląską 
także sprawy tureckiej. „Temps* 
uważa, że czynnikiem decydującym 
bądą względy natury wojskowej. 
Byłoby rzeczą najlepszą, zdaniem 
wspomnianego pisma, ażeby Francja 
podjąła inicjatywę uwzględnienia 
równowagi pokojowej. 

(O związaniu sprawy Górnego Ślą- 
ŝka z kwestją wschodnią przez Lloyd 
George'a, pisaliśmy już wczoraj w wstęp- 
nym artykule, Przyp. red.) 


Obsadzenie fronta przez francnzów. 


BYTOM, 1 czerwca. KK, Sprawa 
rozejmu, która pozostawała dotych- 
ozas wyłącznie w sferze bezowocnych 
rokowań, przybierać zaczęła kształty 
realne. W ciągu dzisiejszej nocy i 
rano do południa francuzi obsadzili 
odcinek od góry św. Anny ku pół- 
nocy na przestrzeni 15 kilometrów, 
Po południu i w nocy wojska koali- 
cyjne obsadzić mają resztę frontu 
pomiądży powstańcami a niemcami. 


Polski projekt podziału Górnego 
Sląska. 
WARSZAWA, 2 czerwca. 
(Tel. wł. „Gł. Pol.*). Według 
otrzymanych przez nas infor- 
macji delegacja polska górno- 
na której 


czele stoi były delegat mini-li»zs zostały odprate. 


sterstwa spraw zagranicznych 
pan Rąkowski, wręczyła radzie 
ambasadorów memor. pr 
między imnemi podaje toii- 
kretny pr przeprowadze- 
nia raniey na. Górnym Sia- 
sku. Projekt ten, oparty na 
wyniku pleóiscytu przewiduje 
granice następujące: od Bogu- 
mina wzdłuż Odry, przecina 
powiat Raciborski. następnie 
wzdłuż granicy pow. Strzelec= 
kiego mniej więcej do połowy 
tego powiatu, dalej skręca na 
wschód, przecina powiat Olew: 
ski, do obecnej granicy pol- 
skiej. 


Dalsza wymiana poglądów, 

PARYŻ,-2 czerwca (Pat) Wy- 
miana poglądów między sojusz- 
nikami w sprawie Górnego Sląska 
odbywa sią nadal w bardzo oży* ` 
wionym tempie. „Journal* do- 
wiaduje się, ża odpowiedzi rządu 
angielskiego na ostatnią notę 
Brianda, domagającej się poezy- 
nienia wspólnej demarche u rządu 
berlińskiego, lord Ourson będzie 
usiłował wykazac wielkie usługi, 
pddane w sprawie i tezle trancu* 
skiej przez ambasadora augiel- 
skiego w Berlinie, lorda Dabet- 
nona: 


PARYŻ, 2 czerwca (Pat). „Petit 
Parisien“ zwraca uwagę na oży- 
wienie rokowań francusko-włò- 
skich w sprawie pojednawozego 
Rai hr. Sforzy. Briand kon- 
erował wczoraj w tej sprawie 
po dwakroć z ambasadorem włos 
skim w Paryżu. 


Komunikat wojsk powstańczych. 


BYTOM. 2-g0 czerwca (Tel, wł, 
Główna kwatera. Komunikat sztabu 
powstańców. Odcinek północny, 

W nocy z dnia 31 mają na 1-g0 
czerwca nieprzyjaciel zaatakował 
zmacznemi siłami nasze placówki na 
szosie Oleszno— Dobrodzień. Ataki 


0. za HR. (b a 


<= AN eń wia 


Zeszłej nocy niemcy przeprowa- 
dzili ataki na kościół św. Anny W 
powiecie Ołewskim, Wachów i Dę- 
bowice* Po odparciu ataków zostały 
w naszych rękach 4 karabiny 
maszynowe, 1 miotacz min, 
kilka karabinów ręcznych i 
5 jeńców i materjal wojenny. 
Nieprzyjaciel stracił 16 zabitych. — 

Odcinek środkowy. Nieprzyjaciel 
zaatakował ponownie o godzinie 6 
i pół rano nasze oddziały w rejonie 
Lisini, lecz nie osiągnął żadnych re- 
zułtatów. Oddziały nasze złamały w 
znpełności napór niemiecki. 

Odcinek południowy. Bandy stos- 
truplórów napadły w powiecie 
Rybnickim na Czerwionkę. Pla- 
cówki nasze udaremniły zapórowym 
ogniem maszynowych karabinów ich 
napad i rozpądziły ich. 

Podpisano; Lubienieo 
3 szef sztabu, 


ladanie oddziałów angielskich. 


BYTOM, 2 czerwca (Pat), Wia- 
domość o zajęciu przez wójska an- 
zialskie Strzelec i Gliwic jest nie- 
prawdziwa. Anglicy, jak oświadczają 
ze strony międzysojuszniczej komisji, 
przeznaczeni zostali tylko do zajęcia 
pasa neutralnego między oddziałami 
polskimi a niemieckimi. Jak dono- 
szą dzienniki niemieckie, wojska an- 
gielskie mają być użyte również do 
zabezpieczenia linji kolejowej z 0- 
pola do obwodu przemysłowego. Ta 


wiadomość wydaja się również nie- 
prawdopodobną ze względu na wspom- 
niane oświadczenie ze strony komisji 
międzysojuszńiczej, 


O patyfikację Górnego Sląska. 


LION, 2 czerwca. (Vat), Kores- 
podent „Journal de Dehats* dowia- 
duje się że powstańcy polscy 
na Górnym Śląsku zgadza- 
ja się na projekt komisji 
miedzysojuszniczej pacyfi- 
kacji tego kraju. Pulk. Doli- 
wa oświadczył kategorycznie, że go 
tów jest cofnąć swoje siły na wa 
ruvkach, określonych przez komisię 
aljancka, natomiast gen. Heffer o- 
świadczył, że honor żołnierzy nie- 
mieckich nie pozwala na cofanie się. 
Mimo zamknięcia granicy niemiec- 
kiej, grupy żołnierzy przekradają się 
w dalszym ciągu. 


Siły gen. Heffora. 


BYTOM, 2 czerwca. (Pat). We- 
dług wiadomości z tamtej strony 
frontu siły niemieckie, któremi roz- 
porządza gen. Heffer, wynoszą 80 
tysiący. Nadchodzą wiadomości o 
buntach w niektórych oddziałach ar- 
mji Helfera, wywołanych niewypła- 
ceniem żoldu i drakońskim stosun- 
kiem oficerów do żołnierzy. 


Program nowego rządu Niemiec. 


Mowa kancierza Witha 
w Reichstagu. 


_ BERLIN, 2 czerwca (Tel. wł. 
„Gł Pol‘). Na wczorajszeim posie- 
dzeniu popołudniowem Reichstagu 
kanclerz rzeszy dr. Wirth wygłosił 
w imieniu nowego rządu oczeki- 
waną już od dłuższego czasu z 
wielkiem zainteresowaniem mowę 
programową. 


Konieczność wykonania 
zobowiązań. 


Oświadczył on między innemi, 
że programem rządu jego jest: po- 
rozumienie, odbudowa i pojedna- 
nie ($miechy na prawicy. Okrzyki 
na lewicy). Rząd jest zdecydowany 
spełnić przyjęte zobowiązania, lud- 
ność zaś winna poczynić największe 
wysiłki, aby umożliwić rządowi to 
zadanie. Następnie kanclerz zrefe- 
rował zobowiązania, wynikające z 
przyjęcia ultimatum państw sprzy- 
mierzonych, którego pierwszy wa- 
runek już zóstał wykonany. Doktór 
Wirth wyraził nadzizję, że również 
będą spełnione i inne warunki, 
przyczem w sprawie rozbrojenia 
oświadczył, że zostało już wydane 
żądane przez sprzymierzonych roz- 
porządzenie o rozbrojeniu fortec 
lądowych i nadbrzeżnych. 

Następnie oświadczył kanclerz, 
że w sprawie rozbrojenia niemiec- 
kich organizacji wojskowych rząd 
bawarski wyraził opinję, że wyda- 
nie broni przez bawarską straz 
obywatelską nie powinno podpa- 
dać pod postanowienia traktatu 
wersalskiego. Rząd zaś niemiecki 
w sprawie tej zajmuje takie sta- 
nowisko, że organizacja Eschericha 
winna być zamieszczona w wyka- 
zach, które będą wręczone przezeń 
państwom sprzymierzonym, a któ- 
re mają zawierać spis organizacji 
wojskowych, podlegających rozbro- 
jeniu. 

Polityka gospodarcza. 


Następnie kanclerz omawiał pro» 
gram gospodarczy nowego rządu i 
podkreślił, że ciężary Niemiec w 
obecnej chwili są bardzo ciężkie 
i trzeba je przezwyciężyć ciężką 
pracą. Niezależność rozwoju gospo- 
darki niemieckiej nie może być 
nigdy za drogo okupiona nawet 
największemi ofiarami ludzkiemi 
(burzliwe okrzyki z ław posłów le- 
wicy i prawicy). Dr. Wirth przed- 
stawił szereg propozycji podatko- 
wych, umożliwiających zgodnie z 
jego oświadczeniem rozwiązanie 
zagadnienia finansowego. W sze- 
regu wniesionych projektów znaj- 
duje się wniosek w Sprawie mo- 
nopolu alkoholowego, podatku od 
piwa, cukru itd., oraz podniesienie 
cen węgla. 


Obłudne słowa 
Slasku. 


Nastepnie dr. Wirth zajął się 
sprawą wydarzeń górnośląskich 


gt] 


Górnym 


cy na Górnym Sląsku cierpią wiel- 
ką nędzę z powodu niesłychanych 
aktów teroru ze strony ludności 
polskiej. 

Zaznaczył on, że rząd niemiec- 
ki zwracał niejednokrotnie uwagę 
Komisji miedzysojuszniczej na 
przygotowania ruchu powstańcze- 
go, popieranego i wzniecanego Z 
zewnątrz. Dr. Wirth twierdził, 
jakoby granica polska od strony 
G. Slaska nie została dotąd jesz- 
cze. zamknięta, skutkiem czego 
liczba powstańców, wynosząca 80 
tysięcy osób składa się w znacz- 
nej swej części z liczby polaków 
— obywateli państwa polskiego. 
To też zdaniem Wirtha, tylko z 
powodu bierności Komisji Mię- 
dzysojuszniczej wkroczyła na G. 
Sląsk samoobrona niemiecka, któ- 
rej zadaniem jest ukrócenie wy= 
kroczeń wydarzających sią w ob- 
szarze zajętym przez oddziały 
Korfantego, Dr. Wirth wyra- 
zlł uczestnikom tej samoobrony 
wdzięczność rządu niemieckiego i 
podkreślił swe przekonanie, iż 
nie gwałt brutulny lecz sprawie- 
dliwość będzie czynnikiem deoy- 
dującym o losach G. Sląska, Kraj 
ten bowiem z olbrzymią większo- 
ścią niemiecką, od 700jaż Jat ua- 
leżący do Niemiec, doszedł do 
swego bogatego rozkwitu wsku- 


i z tego 


oświadczając, że jego współroda» 
tek kultury niemieckiej 


wersalskiego zmian, 


i Piątek 3 czerwca 1921 r. 


wałtowny. W dniu jutrzejszym 
będą podjęte rozprawy nad tą 
mową, 


Ladowolenie z Niemiec. 


PARYŻ, 2 czerwca (Pat). Komu 
nikat komisji odszkodowań podaje, 
że komisja przyjęła do wiadomości 
lakt dokonania przez Niemcy należ- 
nej w tym terminie wpłaty i równo- 
cześnie zawiadomiła rząd rzeszy O 
swem zadowoleniu z powodu oznak, 
że poczynając od chwili obecnej 
przedsiebierze on środki w calu wy= 
konania przyjętych zobowiązań trak- 
tatowych. 


Pokój amerykańsko-niemieki, 


NEW-YORK, 2-go czerwca EE. 
„New Jork Herald“ donosi, ża se- 
kretarz stanu Hughes, wątpiąc w 
możnośó wprowadzenia do traktatu 
któreby zado- 
woilły senat, postanowił przeołożyć 
ukłąd w sprawie nowych przyjaznych 
stostfnków handlowych z Niemcami. 
Hover również popiera ten projekt, 


który w 3 zasadniczych punktach 
pabezpiecza prawa Ameryki. Niemcy 
wyrazili jaż swą żgodę na podpisanie 
powyższej umowy. 


Olensywa studentów niemietkich. 


Domagają się oni usunięcia po- 
laków z politechniki w Loeben, 


CIESZYN, 21 czerwca, (E. E). 
Studenci niemieccy politechniki w 
Loeben, zgromadzeni na walnem ze- 
braniu, postanowili usunąć z uczelni 
wszystkich polaków. Profesorowie 
zajęli stanowisko nentralne wobec 
uchwały studentów niemieckich, któ- 
rzy zwrócili się o poparcie do uni- 
wersytetów w lInsbruęku i Gracu. 
Studenci polscy, zagrożeni usunię- 
ciem z politechniki przed ukończe- 
niem roku akademickiego, zwracają 
się do społeczeństwa polskiego z 
prośbą © pomoc, oraz żądając by za- 
stosowano względem niemców, od- 
bywających studja w Polsce, środki 
represyjne, t. j. aby usunięto ich z 
cieszyńskich i bielskich szkół śred- 
nich, oraz z uczelni wyższych. 


Zakończenie przesilenia gabinetowego. 


Bezczelna prowokacja reakcji. —Paderewski redivivus.— 
Bezwzględny opór Witosa,—Narady z przedstawicielami 
klubów.—Cofnięcie się endecji. -Obsadzenie tek aprowi- 
zacji i pracy.—Likwidacja przesilenia nastąpi niezadługo. 


Środowy dzień przyniósł pod 
wieczór niezwykle doniosłą w 
ciężkie następstwa zmianę poło: 
żenia politycznego. 

Klub sejmowy N. Z. L, a wła- 
ściwie jedeu z jego mónerów po- 
litycznych podjął otwarcie i z ca- 
łą młodzieńczą lekkomyślnością 
walkę przeciw dążeniom o stwo- 
rzenie rządu częściowo bodaj de- 
wokratycznego, 


Klah ów podjął uchwałę, do- 
magającą się bezwzględnie po- 
wierzenia teki spraw zagranicz- 
nych p. Paderewskiemu. 

Uchwały owej oficjalnie nie 
ogłoszono, nie wiadomo więc ile 
jest prawdy w tem, że od jej u- 
wzglądnienia przez p. prezesa 
Witosa uzależnia N. Z, L. swe 
wobec niego stanowisko, poparcie 
lub też opozycję. 


Sam jednakże fakt, że życze- 
nie menerów N. Z. L. przybrano 
w formę trudnej do zmiany u 
chwały klnbowej, podjętej w o- 
becności czynnego ministra spraw 
wewnętrznych wskazuje nieomyl- 
nie, że żądanie N. Z. L, jest bez- 
wzglądnem, i że ono właśnie roz- 
strzygnie stosunsk Zjednoczenia 
do rządu Witosa, 


Uchwałę N. Z. L. podano do 
wiadomości p. prezesa Witosa 
późnym wieczorem po godzinie 8. 
Uczynił to prezes Zjednoczenia 
p. Dubanowicz, W konferencji, 
ua której to miało miejsce wziął 
udział i pos. Rosset. Konferen- 
cja trwała 15—20 minut. Zakoń- 
czyła sią widoczną irytacją p. Du- 


powolu nie może być przyznany | banowieza. 


wym. Rząd niemiecki uczynił 
wszystko 1 zamknął swoją grani- 
ce, podczas gdy granica polska 
jest jeszcze do dzisiejszego dnia 
otwarta.  Kowisja międzygojusz- 
nicza musi bezwarunkowo przy- 
wrócić spokój i porządek, — Dr. 
Wirth podkreślił co dO polityki 
państw sprzymierzonych na Gór- 
nym Slasku, że wypówiedziano 
dótąd już dość duża słów, 


Apel do Brland'a. 


W końcu swego przemówienia 
dr. Wirth oświadczył, że jeżeli 
Briand mówił, iż duch demokra- 
tyczny w Niemczech musi sig roz- 
winąć, to winien on pamiętać o 
tem, że celu tego nie ośiągnie się 
ustawicznemi grożbami i stosowa- 
niami zarządzeń karnych, lecz 
przeciwnie,  rezoltaty polityki 
gwałtu będą wręcz |inne. Polity- 
ce tej sprzeciwiają się również 
zasady sprawiedliwości światowej. 


Przyjęcie mowy przez 
Reichstag. 


Mowa kanclerza została przy- 
jeta oklaskami tylko przez po- 
słów stronnictw, wchodzących w 
skład rządu, podczas gdy stron 
ulotwa prawicy i lewicy przery- 


Polsce. 

Ponownie dr. Wirth zaczął 
sie skarżyć na brutalne gwałty 
pólaków na obszarze plebiscyto- 
wały mową w sposób  berdzo 


O ile dotychczas wiadomo p. 
prezes Witos zajął wobec żąda- 
pia N.Z.L. stanowisko bezwzgląd- 
nie oporne; zdecydowanym jest 
on raczej ustąpić aniżeli „życze- 
niu" N, Z. L. zadość uczynić. 


W Sejmie panował wczoraj na- 
strój ponury. Rozeszły się miano- 
wicie pogłoski, że klub N. Z. L, 
zajął w stosunku do prezydenta 
Witosa stanowisko agresywne i 
groził odmową poparcia wra- 
zie nieuwzględnienia wysuwanych 
przez siebie kandydatów. Miano- 
wicie p. Paderewskiego na stano- 
wisko min. spr. zagr. i p. Stoiń- 
skiego ua likwidatora miu. apro 
wizacji. Przewidywano, że p. Wi- 
tos odrzuci stawiane sobie ulti- 
matum. Okazało Się jeduak, że 
rezolucja jaką p. Dubanowicz za- 
komunikował prezesowi Witosowi 
nie zawiera charakteru ujtrimatyw= 
nego | wyrażą jedybie dezydera- 
ty klubu N. Z. L. jako jednego z 
ugrupowań popierających gabinet. 
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— Prezydent i delegat parlas 
mentu narodowego Tatarów krym- 
skich p. Djafer Seidamet, prze- 
bywa obeenie w Warszawie, 

F. Bełdomet wręczył Naczel- 


U 


W południe konferowali z prez. 
Witosem pp. Baworowski i Fede- 
rowicz (K.P.K.) orak p. Rosset 
(Zj. Mieszez.). Pobadto p. Witos 
naradzał się z prezydjum klubu 
„Piast“. Prez. Witos zakomuni- 
kował posłom Baworowskiemu, 
Federowiczowi i Rosset'owi, że 
dzisiaj jeszoze przedstawi do pod- 
pisu nominacją ministra pracy, 
likwidatora ministerjum aprowi- 
zacji, sprawa zaś obsadzenia mi- 
nisterjum spr. zagr. załatwiona 
będzie w ciągu kilku dni. 

W tych warunkach uważać na- 
leży — jeżeli nie zajdą jakieś 
nowe komplikacje — przesilenie 
za zażegnane, 


Z dobrze  poinformowanego żró- 
dia parlamentarnego dowiadujemy 
się, 2e wozoraj w godzinach połu- 
dniowych pase? Dubanowicz, widząc, 
że wysunięcie przez niego kandyda- 
tury p. Ignacego Paderewskiego na 
ministra spraw zagranicznych sprawi- 
ło na calym Sejmie i na całej opi- 
nji publicznej polskiej jaknajfatal- 
niejsze wrażenie, cofnął ostatecznie 
tę kandydaturę. e 

Nastepnie wszystkie cztery stron- 
nictwa, które do tej pory popierają 
działalność p. Witosa na stanowisku 
prezesa ministrów, wystosowały do 
niego prośbę; aby w interesie pań- 
stwa zakończył obecne przesilenie 
jaknajprędzej. 

P. prezes ministrów Witos od- 
powiedział na tę prośbę formalnem 
przyrzeczeniem, że ministerstwo pra- 
cy i stanowisko likwidatora mini- 
sterjum aprowizacji obsadzi nie- 
zwłocznie. 


Klub N. Z. L. swoją uchwałę w 
sprawie pana Paderewskiego, powzię- 
tą większością zaledwie 2 głosów, 
odwołał i pozostawił dalej sprawą 
teki spraw zagranicznych do uzna- 
nia prezydenta ministrów. Ta o- 
statnia uchwała klubu N. Z. L, jest 
wynikiem walki wewnętrznej w kln 
bie, w którym starły się na ostre 2 
odłamy: p. Dubanowicza i p. Skul- 
skiego. Pozatem likwidacja przesile- 
nia w dniu wczorajszym posunęła sig 
o tyle naprzód. że prezydent mini- 
strów, zgodnie z uchwałą rady mi- 
nistrów, przedslawił do podpisu Na- 
czelnikowi państwa nominacją na 
ministra aprowizacji prezydenta mia- 
sta Kalisza, p. Michalskiego. Na- 
czelnik państwa nominację tę podpi- 
sał Również w dniu wczorajszym 
zdecydowano w sensie twierdzącym 
przedstawienie do zatwierdzenia na 
ministra pracy p. Ludwika Darow- 
skiego. Jedyna teka wakująca, t. j. 
spraw zagranicznych, będzie obsa- 
dzona za parę dni, gdy ucieknie nie- 
co namiętność, wywołana przez ope= 
retkową decyzją klubu N: Z. L, dn. 
I czerweą. 


nikowiPaństwa(a jednocześnie wy- 
słał do sekretarjatu ligi uarodów) 
memrjał, w którym zwraca się 
do rady lizi narodów z prośbą o 
l) przyjącia Krymo pod opiekę 
livi carodów i 2) obdarzenie Pol. 
ski mandatem dla wykonsuta tej 
opiski. 


— - Wr. 149 


W motywach do memorjału wv- 
łożono historje państwa Tatarów 
krymskich od dawnych czasów aź 
do ostatnich. : 

Memorjał kończy się oświad- 
czeniem, że Krym po krwawych 
doświadczeniach 137 lat ostatnich 
nie chce więcej dzielić swego lo- 
su z losem Rosji i pragnie, ko: 
rzystając z prawa samookreślenia, 

Polska, obrończyni Europy 
przed bolszewikami,  Szanująca 
swobodę innych narodów, znajdu- 
je się w położenin geograficznem(!), 
które najbardziej sprzyja (2) obje- 
ciu przez nią mandatu na Krym. 

Oferta, jakkolwiek niewątpli- 
wie zaszczytna, jest w obecnych 
warunkach dla Polski nieco klo- 
potliwa, 


— W politycznych kołach War- 
szawy wielkie zdziwienie wywo” 
łało oświadczenie, zrobiona przez 
posła polskiego w Rydze p. Ka- 
mienieckiego _ przedstawicielowi 
łotewskiego biura prasowego, zas 
przeczając w sposób bardzo ka» 
tegoryczny pogłoskom o koncen= 
tracji sowieckich wojsk przy 
granicy polskiej. Robią uwagę, 
że, przedewszystkiem, informacje 
o ściąganiu czerwonej armji na 
zachodniej granicy Rosji pocho» 
dzą z kilku zagranicznych zawsze 
w sprawach bolszewickich dobrze 
obeznanych źródeł, zaprzeczyć tym 
informacjom można jedynie na pod- 


dstawie sowieckich danych; i wres 


szcie, że sprostowanie powyższych 
wiadomości należy do kompeten- 
cji przedstawicieli Rosji sowie 
okiej, a nia Polski. 

— Dnia 2go maja przybył do 
Warszawy pan Rinaldo Delima 
Esilwa, posał nadzwyczajny i mi- 
nister pełuomocny w St.-Zjedvo- 
czonych w Brazylji. Pan Rinaldo 
Esilwa jako jeden z wybitnich 
dyplomatów brazylijskich zajma- 
wał kolejno odpowiedzialne i dla 
Brazylji bardzo ważne stanowiska 
dyplomatyczne w Londynie, Boli- 
wji, a ostatnio jako minister po- 
seł w Szwajcarji, skąd został 
przeniesiony na stanowisko posła 
i ministra do Warszawy. 


Strejk w Borysławiu. 

LWÓW, 2 czerwca EE. Rokó- 
wania pomiędzy przemysłowcaini a 
robotnikami nafiowymi, toczące sią 
w Borysławiu, doprowadziły we śro- 
dą dò porozumienia w sprawie koo- 
peratyw. Obie strony zgodziły się 
na zapłacenie przez pracodawców po 
1,500 marek na robotnika, jako u- 
dział do kooperetywy. Po załatwie- 
niu tej sprawy, przedstawiciele ro- 
botników zażądali, aby strajkującym 
wydano deputaty za czas strajku, 
Pracodawcy zgodzili się również na 
to żądanie, jednakże z warunkiem, 
że deputaty będą sprzedawane po 
cenie kosztów, Delegaci robotników 
nie zgodzili się na takie rozwiązanie 
sprawy i złożyli swoje mandaly, 


Wielka afera drzewna, 


Aresztowanie oszustów. 

(Tel. od nasz. warsz. kor.). * 

W Warszawie odkryto nową 
aferę na tle oszukańczych speku- 
lacji drzewem. Wczoraj aresztową- 
no wskutek wyniku dochodzenia 
przeprowadzonego przez główny 
urząd walki z lichwą Bronisława 
Miodyńskiego, dostawcę drzewa 
dla politechniki warszawskiej i Koo- 
peratywy kolejowej; Bolesława Pru- 
saka, prezesa warszawskiej koope- 
ratywy kolejowej i Antoniego Ko- 
sinierczyka, wiceprezesa tej koope- 
ratywy. 

W sprawę wmieszańy jest rów- 
niez Józef Juroff, b. kierownik dzia- 
łu opałowego puzappu. Ostatni po- 
zostaje na wolnej stopie. 

Oszukańcza spekulacja polegała 
na tem, iż wymienieni sprzedawali 
na własny rachunek drzewo, uzy- 
skane dla powyższych instytucji. 
Aby dochody swe nieprawe zwię: 
kszyć—zwiększali zapotrzebowanie, 
drzewo swymi wpływami dosta- 
wali, a kooperatywa i politechni- 
ka go nie miała. Zyski tych oszu- 
stów liczą na miljony, naturalnie 
łącznie z miljonowemi stratami 
państwa. 

Sprawą tą zajęła się pzokura- 
torja państwa. 


Iy 


dup”. 
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mywania w jednej z kocheńn miej 
skich codziennie jednei rorcii 
żywności, składajacej sie prze- 
cietnie z 62 gramów mąki pszen- 
nei. 22 gr. mleka, 20 er. ryżu, 
35 gr. fasoli, 9 er. słoniny, 2 rr. 


kakao, 10 gr. cukru — razem 160 
gramów (średnia arytmetyczna ty- 
godniowa). 


Matkom przysługuje prawo o- 
trzymywania obiadów tylko pod- 
czas ostatnich 4-ch miesięcy cią- 
ży, nastepnie w czasie karmienia 
dziecka piersia. W ostatnim wy- 
padku dziecko nie może otrzymy- 


wać racji mlecznej w „Kropli 
Mleka“.  Kwalitikowanie matek 
przez miejskich lekarzy odbywa 


sie codziennie miedzy 9-tą rano i 
1-3'a po poł, w bezpłatnych am- 
bulatorjach miejskich, gdzie mat- 
ki, po uprzednim zbadaniu sta- 
no zdrowia, otrzymują zaświad- 
czenia z adnotacjamt lekarzy w 
ciagu ilu miesięcy petentka po- 
trzobnje odżywiania. 

Na zasadzie tych zaświadezeń 
lekarskich, biuro komitetu tanich 
kuchni, Cegielniana nr. 25, wyda- 
je legitymacje obiadowe do od- 
noścych kuchni. Za obiady pobie- 
ra się cenę, ustaloną przez pol- 
skowamerykański komitet pomocy 
dzieciem, 1 mk. 50 fen., za jeden 
obiad. Najbiedniejsze matki po 
sprawdzeniu stanu materjalnego 
przez dzielnice zapomogowe wy- 
działu opieki społecznej otrzymu- 
ją obiady bezpłatne. 


Bursa dla terminatorów. 


(k) W połowie czerwca r. b. 
jatniejąca przy ul. Milsza NM 51 
bursa dla terminatorów przenie- 
siona bedzie do specjalnego domu 
przy ul. Karolewskiej X 51, zaj- 
mowanego dotychczas przez u- 
chodźców. Dom ten został grun- 
townie odrestaurowany i wewnątrz 
odnowiony. Koszty dzierżawy do- 
mu ponosić będzie magistrat. 

Obecnie bursa liczy 25 termi- 
natorów. po przeniesienia do no- 
wego lokalu bursa będzie rozsze 
rzona tak, iż liczba terminatorów, 
nad którymi rozciąsana jest opie- 
ka, powiększona będzie do stu. 

Zaprojektowano w przyszłości 
pray- bursie urządzić warsztaty 
szewobie, krawieckie, stolarskie i 
introligatorskie, ażeby umożliwić 
zajęcie na miejscu terminatorom, 
częstokroć wyzyskiwanym przez 
majstrów. 

Koszty urządzenia i utrzymy- 

wania warsztatów nałożone będą 


w połowie ma ministerjum pracy 
i opieki społecznej, w drugiej na 


magistrat. 


W sprawie strejku dozorców 
domowych. 


(k) Wczoraj w sali Tow. kre- 
dyłowego m. Łodzi (Srednia 19) 
ð o się walne nadzwyczajne 
zab 


ku dozoreów domowych 
ia sposobu zlikwido- 


wania fega bezrobocia. 

'Po ch debatach zebrani 
uchwalili zgodnie z wnioskiem 
zarządu | . właścicieli nieru- 


chómości upoważnić urzędy obu 
stowarzyszeń do zakomunikowania 
komisarzowi rządu na m. Łódź i 
inspektorowi pracy co następuje: 
„Właściciele domów zgadzają się 
płacić dozorcom domów takie 
stawki, je zostały uchwalone 
w dnia grudnia 1920 r., mia- 
nawioie dla I kategorji dozorócw 
domowych — 750 mk. tygodniowo, 
dle T wategorji — 560 mk., dla 
NI — 440 mk., dla IV — 330 mk. 
dla Y — 260 mk. z poprawką in- 
å a Lubotynowicza, iż żaden 
domu nie jest obowią- 
placić więcej niż obecnie, 

czas strejku żadne wyna- 
enie nie będzie płacone, 
nowiono zobowiązać do- 
zargów domu, ażeby codziennie 
zammiatali schody, a jeden raz w 
tygodniu szorowali sohody, nadto, 
aby utrzymywali w porządku po- 
dwórza i doły biologiczne. 

W końcu upoważniono zarząd 

do powołania do życia instytucji 
oczyszczania miasta. 


Wycieczki szkół powszechnych. 


(k) Wydział oświaty i kultury 

w Łodzi postanowił podczas wa- 
kacji letnich zorganizować szereg 
wycieczek dla  wychowańców 

a Wszystkich Szkół powszechnycu 


e członków li II stowarzy* 
szenia właścicieli nieruchomości, 
omówienia sprawy obe- 
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GŁ E PZU PĘKA 


| W dniu 1 czerwca 1921 r. po dlugich cierpien'ac'| rozstała się z tym ś 


przeżywszy lat 17. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Nawrot 8, nastąpi dzisiaj o godz. 4-ej po poł. 


$itroska 


Uprasza się o nieskładanie 


łódzkich. — Marszruta wycieczek 
obejmuje Pomorze, Małopolskę, 
Kazimierz nad Wisłą i t. d Wy- 
brano specjalną komisję, która 
opracuje szczegółowy plan wy- 
cieczki i sporządzi kosztorys. 


Zuchwały napad bandycki. 

(k) W ubiegły wtorek o godzinie 
12-ej w nocy na dom gospodarza 76-le- 
tniego Adolfa Disterhefta, zamieszkałe- 


go we wsi Księstwo-Brużyczka, gminy: 
Nakielnica, pow. łódzkiego, napadło 2-ch 


uzbrojonych w rewolwery bandytów, z 
których jeden w uniformie wojskowym, 
drugi zaś po cywilnemu. Bandyci ste- 
roryzowali rodzinę gospodarza, zadając 
kolbami rewolwerowemi rany głowy 
Adolfowi Disterheftowi i synowi jego 
30-letniemu Augustowi, którzy na razie 
nie wskazali na żądanie rabusiów, gdzie 
znajduje się gotówka. 

Bandyci splądrowali całe mieszka- 
nie, otworzyli szafy i kufry, z których 
zabrali 8,000 marek gotówką i paręset 
rubli w bonach łódzkich; zegarki mę- 
skie srebrne i pozłacane, a prócz tego 
wyjęli z kieszeni ubrań 2,500 mk, i dwa 
paszporty rosyjskie. Pod grożbą zabój- 
stwa żona Disterhefta 60-letnia Marja 
wskazała miejsce w łóżku gdzie prze- 
chowywala 5000 mk., które bandyci rów- 
nież zabrali, Następnie otrzymawszy od 
niej klucze od komory, rabusie zabrali 
różne artykuły spożywcze, jak słoninę; 
masło i chleb, 

Po rabunku bandyci związali rodzi- 
nę Disterheftów i wtrącili do przyle- 
głej do mieszkania komory, ostrzegając, 
iż w razie zawiadomienia o napadzie 
policji całą zagrodę zniszczą przez pod- 
palenie. W kilka godzin uwięzionych 
uwolnili sąsiedzi. Z obawy przed spel- 
nieniem grożby bandytów, .poszkodowa- 
ni dopiero na trzeci dzień odważyli się 
zawiadomić o wypadku policję państwo- 
wą na powiat łódzki. 


Wypadki. 


(k) Obiecujące dzieci. Zamieszkały 
przy ul. św. Anny 22, Rajnold Hensche, 
zawiadomił policję, że syn jego 15-letni 
oa skradł z sarit i mk. i 
z wraz ze swym Koleś: ttonem 
Wachowskim, zamieszkały a tejże 


ulicy nr. 24. 
— Zamieszkała przy ul. Juljusza 28, 
Stefanja  Migaszewska, zameldowała 


rzeczy na 30,000 mk., sprzedała je 
i ulotniła się. 


(k) Kradzież w kościele. Wczoraj 
z zakrystji kościoła św. Stanisława 
Kostki skradziono garnitur marynarko- 
w pozostawiony przez Bolesława 
Strzeleckiego, rzemieślnika, zamieszka- 
łego przy ul. Pawiej 16 (Baluty), który 
zajęty był pracą na wieży kościelnej, 


(k) Kradzież rewolweru. Z kantoru 
stantynowskiej 122, skradziono rewol- 
wer systemu „Browning* nr. 


(k) Utonięcie. W stawie, we wsi 
Więczeń, gm. Nowosolna pow. łódzkie- 


go, utonął uczeń szkoły Tomaszew- 
skiego z Łodzi, 15-letni Stanisław Ko- 
morowski. 


(k) Otrucie. W mieszkaniu przy ul. 
Kilińskiego 17, otruł się kwasem bor- 
nym Salomon Goldman. Pierwszej po- 
mocy udzielił lekarz pogotowia Stan 
beznadziejny. 


Zjazd kupców polskich 
w Poznaniu. 


Onegdaj odbyło się w Pozna- 
niu otwarcie zjazdu członków pol- 
skich stowarzyszeń kupieckich 


ten istotnie ze wszystkich okolic 
Polski przybyło około 1,000 ucze- 
stników, którzy jednocześnie zwie- 
dzili zorganizowany w stolicy 
Wielkopolski Targ. 

Obrady zjazdu w wielkiej auli 
uniwersytetu poznańskiego zagaił 
p. Aleksander Mazurkiewicz, wita 
jąc uczestników imieniem Związku 
kupców wielkopolski. 

Po zagajeniu, do honorowego 
prezydjum zjazdu powołano przez 
aklamację pp. Hersego, Marchlew 
skiego, dr. Hącię, Kasprowicza i 
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wizyt kondolencyjnych. 
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fabryki Braci Cygelberg, przy ul. Kon- |260 


wszystkich ziem polskich. Na zjazd |, 


Piatek 3 czerwca 1821 r. 


Samulskiego. Rozpoczynając prze- || 


wodnictwo p. Herse kilka pierw- 
szych słów poświęcił sprawie 


śląskiej i wzniósł okrzyk na cześć | $3 


walczących o swą wolność górno- 


„|ślązaków. 


Nastepnie przemawiał minister 


„b. dzielnicy pruskiej p. Kucharki, 


składając zjazdowi życzenia owoc- 
nej pracy, kupiectwn zaś życząc 
dalszego rozwoju w rozpoczynają- 
cej się dobia wolnego handlu w 
wolnej Polsce, 

Imieniem miasta Poznania, go- 
ści witał następnie prezydent m. 
Drwęski, odpowiadał mu dr. Ilski, 

Z kolei przystąpiono do wy- 
słuchania zapowiedzianych refera- 
tów, które wygłosili, a mianowicie: 

„Nakazy przyrody dla polityki 
gospodarczej Polski* — dr. Jerzy 
Loth, Warszawa, 

„Obecne stosunki gospodarcze 
i polityczne w Gdańsku* — dr. 
Feliks Hilchen, Gdańsk. 

„Polska ekspansja handlowa 
w Gdańsku* — Filip Lubicz Ko- 
chański, Gdańsk. 

„Znaczenie Poznania jako pla- 
cówki handlu Kresów Zachodnich 
— dyr. Piecuocki, Poznań. 

„Społeczeństwo, a kupiectwo, 
referent związku pomorskiego“ 
— Pacoszyński, Pomorze. 

„Godło kupiectwa polskiego” 
— prezes Jan Nowosielski, Łódź, 

Zamiast zapowiedzianego re- 
feratu p. Darowskiego, który nie 
mógł przybyć do Poznania, wy- 
ołosif dodatkowo referat radny 
Warszawy dr. Ludwik Zieliński 
o stosunkach handlowych w Gdań- 
sku i konsul polski z Kolonji o 
handlu w Nadrenii. 

Wczoraj odbył się dalszy cią 
obrad i zamknięcie zjazdu o godz, 


8-ej i rant. pożegnalug, wydany. 


przez miasto. 


Rynek pieniężny. 


Giełda warszawska. 
Notowania z 2 czerwca. 

Niejednolita tendencja panowała na 
wczorajszej giełdzie i niektóre akcje 
cokolwiek na kursie straciły. Listy za- 
stawne ziemskie i miejskie wyżej. Ru- 
blami obrotów nie dokonywano. Waluty 
zagraniczne mocniej. 


Tranzakcje. 
6-proc. 1915—1916 r. 258. 
6-proc. 1917 r. za 100 mk. 111 — 
115. 
Listy zastawne. 
4 i pół proc. ziemskie 100 rb. 256 — 
|—259 


5-proc. Warszawy 358. 
Waluty i dewizy, 

Dolary Stanów Zjednoczonych 1052 
1042,50 got. 1054 czeki. 

Franki franc. $9—38.25 czeki, 

Funty szterlingi 4150 — 4150 czeki. 

Marki niemieckie 1670 got. 1685 — 
1680 czeki. 

Akcje, 

Warsz. Tow. fabr. cukru 8800. 

Lilpopy 2875—2775. 

Ostrowieckie 7500. 

Rudzkie 1980—1970. 

Zawiercie 6800—6650—6725. 

Żyrardowskie 54500—34850. 

Warsz. Tow. Handl. i Żegl. I em. 
2650 — 2825, II em. 2575. 
Firley 775 —770. 
Bank Kredytowy w Werszawle — 
2200. 
Drzewny- Przemysł 1475—1550. 
Polska Nafta 1600—1625. 


Z warszawskiej czarnej giełdy. 
(Telefonem). 

W Warszawie tworzy Się jakby pa- 
sek na dolary. Wczoraj na czarnej gieł- 
dzie notowano: 

Dolary: 1025, 


yd. Teatr Rozmaitości 


Cegielniana 63.—Dyr. D. Celmaj <ter. 
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niach zmarła dnia 2 czerwca 


Marki niemieckie: 17, 
Franki: 87. 

Funty: 4000. 

Ruble carskie: bez obrotów. 
Ruble złote: 45500. 

Ruble srebrne: 200. 

Bilon srebrny: 72. 


Dewizy zagraniczne. 


ZURYCH, 2 czerwca. Otwarcie 
iełdy. Berlin 9.10, Wiedeń 1.52 i pół, 
raga 8.42 i pół, Bukateszt 245. 


AMSTERDAM, 2 czerwca. Zam- 
knięcie giełdy: Berlin 4.46 i pół, Wie- 
deń 0.67 i pół, Londyn 11.51 i pól, Pa- 
ryż 2407 i pół, Szwajcarja 61, Kopen- 
haga 51.60, Sztokholm 66.80, Chrystja- 
nja 44.75, Nowy jork 290 i siedem 6s- 
mych, Bruksela 24,355, Madryt 58,05, Wło- 
chy 15,30, 


Bawelna. 


MANCHESTER, 2 czerwca. Ry- 
nek dla przędzy nie wzbudził zaintere- 
sowania. 

LIVERPOOL, 2 czerwca. Bawełna 
obrót „5000 bal, „import -150,000 bal, na 
czerwiec 8, na lipiec 8.27, na sierpień 
8.4]. Bawelna amerykańska i brazylij- 
ska, o 6 punktów niżej. Bawelna egips- 
ka niezmieniona. 


BREMA, 2 czerwca Bawelna 158.80. 


Srebro. 


LONDYN, 2 czetwca. Srebro 35 i 
poł, z dostawą 55 i jedna ósma. 


Kronika ekonomiczna. 


—0— 

* Nowa waluta w Austrii. 
Skarbowa komisja ligi narodów 
przeprowadza studja nad projek- 
tem nowego austrjackiewo banku 
emisyjnego. Ten instytut emi- 
syjoy ma przygotować zmianę 
obecnych pieniędzy na nowe bank- 
noty i przeprowadzić swoje czyn- 
ności możliwie najszybciej. War- 
tość nowych not nie będzie ozna- 
czona w koronach, ale w nowej 
walucie. Kapitał emisyjny ma 
wynosić, według projektu, 100 
miljonów franków w złocie. 

W związku z tem, komisja 
skarbowa Jigi narodów przepro- 
wadza balania eo do natury po- 
ręczeń i gwarancji, jakie rząu 
wiedeński gotów jest przedstawić 
dla zabezpieczenia przyszłych po- 
życzek zagranicznych. Gwarancje 
obejmować będą przedewszystkiem 
dochody z monopolu tabacznego i 
ceł, pozatem zostanie obciążony 
cały prywatny majątek nieruchomy 
Austrji w charakterza subsydjar- 
nym, ustawowym ciężarem hipo- 
tecznym, który wynosić będzie 4 
proc. wartości przedwojennej. 
Równocześnie rozważano sprawą 
zaciągnięcia wewnętrznych poży- 
czek, które oczywiście będą moż- 
twe dopiero wtedy, gdy zostanie 
przywrócone zaufanie lu lności 
austrjackiej do monety obiegowej. 
Z tych względów, komisja ligi 
narodów zgodnie z wnioskiem 
rządu austrjackiego, przychyliła 
się do propozycji obciążenia drogi 
wewnętrznej pożyczki całej pry- 
watnej nieruchomości austrjackiej 
do wysokości dwóch procent war- 
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można uzyskać. wedłue przybli- 
żonyci obliczeń, około 350 miljo* 
nów złotych koron. 

Metoda i sposób sankcji sto- 
sunków gospodarczo skarbowych 


w Austrji powinny zwrócić uwagę 


naszyeń kół miarodajnych. 


|| Kredyt międzynarodo- 
wy a Polska. Międzynarodowa 
konfereneia finansowa w Brukseli 
rozpatrywała szereg projektów 
przyjścia z pomocą kredytową 
państwom, które na skutek niskiego 
kursu swej waluty .nie są w stanie 
czynić zacranicą zakupów, mie- 
zbędnych dla podtrzymania i roz= 
woju i gospodarczero życia. Pro- 
jekt-bankjera holenderskiewo Ter 
Meulena ngyskał aprobatę .ko- 
misji b, nkselskiej i został prze- 
kazany. do wykonania lidze naro- 


dów, która przyjąwszy g0 roze- 
słała projekt zainteresowanym 
mocarstwom.  Dosłowny : tekgł 


projelctn umieszczony jest w 9-ym 
numerze „Przeglądu 
czerńo*, wobec czego należy tylkó 
przypomnieć, że rządy . państw, 
któreby chciały z kredytów tych 
korzystać, musiałyby 
specjalnie wyłonioną przez ligę 
narodów komisję międzynarodową, 
jakie specyficzne gwaraneje będą 
przez nie udzielone, jako zabez- 
pieczenie za kredyty handlowe, 
które mają być udzielone przez 
państwa eksportujące. 
po rozpatrzeniu tych gwarancji 
ustanowi wartość kredytów w 
złocie, które jest skłonna zatwier- 
dzić, — wtedy państwo pożycza” 
jące będzie upoważnione do emisji 
bonów w wysokości, ustalonej 
przez komisję. 

Sprawa ta rozważana była na 
posiedzenin rady centralnego 
związku polskiego . przemyslu, 
górnictwa, handlu i finansów. W 
dyskusji czyniono zarzuty, że pro 
jekt Ter Meulena jest opracowany 
pod kątem widzenia państw ekspor- 
tujących, ma na - celu przede” 
wszystkiem ułatwienie tym pań: 
stwom zdobycia rynków zbytu, a 
bynajmniej nie interes państw o 
zdeprecjonowanej walucie. Projekt 
np. nie przewiduje międzynąro* 
dowej gwarancji za bony wysta- 
wione na podstawie projektu, 
wobec czego nie została usunięta 
obawa, że bony te w projekto- 
wanej formie nie znajdą ną za 
granicznych rynkach pienieżnych 
dostatecznego zainteresowania. 
W wyniku dyskusji wybrano los 
misję, złożoną z pp. St. G. Brana, 
B. Hersego, EH. Rosego, T, Sułow= 


skiego, H, Szampaniera, która 
ustali ostateczną opiuję central: 
nego związku polskiego prze- 


mysłu, górnictwa, handlu i finan- 
sów w tej sprawie, 

Opinja ta będzie zakomuniko- 
wana władzom państwowym. 
nA n 
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Q nawiązanie stosunków dyplomatycznych. 


Wymiana not pomiędzy Cziczerinem i Dąbskim. — Przeci- 

stawicielem sowietów w Polsce będzie pan Karachana. 

Przyjazd jego de Warszawy nastąpi wraz z instalacją 
przedstawicielstwa polskiego w Moskwie. 


Biuro prasowe min. spraw za*|jaznych stosuń ków sąsiedzkich, 


granicznych komunikuje: Komisarz 
any do spraw „zagr., Czicżerin; 
n do ministra spraw zagra* 
nicznych następującą notę: 

s. Sapieha, minister spraw za: 
granicznych. Mam zaszczyt prosić 
o wydanie koniecznych rozporzą: 
dzeń do przyjęcia w Warsza* 
wie Karachana, zastępcy Koi 
misarza spraw zagr., mia* 
nowanego jako upełnomoc 
nion przedstawiciela R. 
S$. F. R. R. przy Rzeczypos- 
politej polskiej. Prosimy O za: 
wiadomienie nas, czy w pierwszych 
dniach czerwca daną mu będzie 
możność przyjażdu do Warszawy i 
urządzenia swojej ambasady. 

Rząd rosyjski, pełen niewyczer= 
panej chęci ustalenia na zasadach 
stałych i ostatecznych prżyjaztych 
sąsiedzkich stóstttków między dwo- 
ma nafodami, które przez traktat 
ryski wyrzekły się dawnych stu- 
letnich walk, uprasza rząd polski 
o udzielenie całkowitego swego po- 
parcia obywatelowi Karachanowi, 


' którego misja w Polsce polegać 


L 


s. 


będzie na wprowadzeniu w życie 
tej polityki, oraz na realizowaniu 
dążeń pokojowych, które znalażły 
swój wyraz w traktacie ryskim. 

Komisarz ludowy do spraw za- 
granicznych Cziczerin. 


W odpowiedzi, podsekretarz sta- 
nu Jan Dąbski wysłał dnia 1 czerw- 
ca notę treści następującej: 

Do komisarza ludowego dla 
spraw zagranicznych Cziczerina: 

Otrzymawszy depeszę komisarza 
ludowego do spraw zagr. dnia 25 
maja, mam zaszczyt zawiadomić 
rząd RSFRR, że spodziewamy 
się przyjazdu rosyjskiego 
przedstawic. dyplomatyczn. 
do warszawy w tym samym 
czasie, gdy nasz charge 
d'affaires będzie mógł się 
udać do Moskwy. Mając na 
względzie trudności natury czysto 
technicznej, a w szczególności ko 
nieczność wynalezienia siedziby 
odpowiedniej dla przedstawicięla 
R R, sądzimy, że w ciągu 
nafbiiższych tygodni bedzie- 
my mogli ułatwić przyjazd 

fzedstawicielstwa tego do 
Polski i należytego zainstalowa* 
nia się jego w Warszawie. 
_ Rząd polski, mając na wzglę- 
dzie jaknajszybszże nawiązanie przy: 


opartych na wżajemnym zalifaniu 
i życzliwości, udzielać będzie 
wszelkiej pomocy i współdziałania 
przedstawicielowi Rosji przy tea» 
lizacji warunków traktatu ryskiego, 
który stanowić winień trwałą pod- 
stawę ustosunkowania się dwuch 
sąsiadujących narodów, przechodzą: 
cych pó wiekowych walkach do 
pokojowego współżycia. - 
Podsekretarz stanu Dąbski. 


Kozacy do Naczelnika Państwa, 


Naczelik Państwa otrzymał nastę: 
pującą depeszę: 1 

„W dnit 28 maja b. r. w Ostrowiu 
Łorżyńskim otworzono zjazd przedsta- 
wiełelł dońskich, kubańskich, terbskich, 
utałskich, oreńburskich 1 astrachafiskich 
kożaków internowanych w Polsce. Zjazd 
solidariie postańowił osobie Pańskiej, 
jako Wodżowł naród i harodowemit 
rycerzówi, wyrazić Setdeczne życzenia 
i swe głębokie uczącie wdzięczności 
braterskieniu polskiemu haródowi za 
przytułek, który kozacy w jego Ojczy- 
źnie znależli w ciężkiej chwili narodo- 
wego nieszczęścia. Prezes zjazdu K u- 
liaffow 


Walka pod Hamlem. 


PIŃSK, 2go ozerwóa. (Rus- 
spres.) Dohoszą tu z za linji po- 
granicznej, że d. 24-go maja toczyła 
sią zażarta walka o 23 wiorsty od 
Homiła. Oddział powstańców, pod 
dowództwem _Prachorówa, mający 
1,009 hagnetów i szabel, 6 kulomio- 
tów i granaty ręczne, Walczył przeź 
3 godziny z dywizją bolszewicką, 
która cofnęła się pod sam Homel i 
zajęła pozycją za drutem kolczastym, 


„tieńka-fiely|”. 


RYOA, 2-90 czerwca. (Russpreśs.) 
7 Rasji- donoszą, ze. przy- ujścia 
Wołgi operuje mówy ataman „Stień+ 
ka-Biełyj*, którego specjalnością jest 
psncie tratew i statków  bolszewie= 


kich, Miądzy 10 — 22 maja ata- 
mah ten unieruchomił pod Carycy= 
fem dwa statki (z Saratowa do Ca- 
rytyńa kursuje tylko 5 statków ty- 
Pasaże- 
rowie, sami komuniści i urzędnicy 
sowieccy, zginęli w nurtach Wołgi. 
„Stieńka-Biełyj* jest podobno by- 
łym marynarzem floty na Wołdze, 


godniowo) i sześć tratow. 


Kiedy biere. się rada najwyźsia. 


O- ogólne rozbrojenie. 


Piutek 8 czerwca 19821 r. 


danie środków, któreby doprowadziły 
do ogólnego rozbrojenia. Marting 
pragnie podsunąć radzie najwyższaj 
myśl, aby vbadała. te. sprawą. 


Odbudowa Francji 


LJON, 1 czerwca,(Pat.) Dzisiaj 
odbyła się pod przewodnictwem 
ministra obszarów uwolnionych 
konferencja ekspertów francuskich 
oraż przedstawicieli 4 syndykatów 
memiecklago przemysłu drzewne* 
go. Pomiędzy proponowanych mó: 
deli kamisja przyjęła 8 PI dö: 
mów koństrukcji drzewa i budowy 
zbliżonych do domów śzwajcar: 
skich i norweskich. . Ohódzi jest: 
oze 6 ustalenie kosztów montażu 
i transportw 


Wojtarseo-torttki 


PARY., 2 czerwca. (Polpre$s). — 
Francuska misja wojskowa donosi ż 
Konstantynopola, że grekonr udało się 
odeprzeć wszystkie ataki wojsk tttrec- 
kich, a w niektórych pinktach riawet 
posunąć się nieco naprzód. Sytuacja 
Sreków w ostatnich czasach wogóle sig 
nieco polepszyła. Stoi to w związku 
różruchami, które tniały miejsce nietyl- 
ko w Angarze, lecź i w niektótych od- 
działach armji Kiemala-paszy. Obecnie 
już ustalono z zupełną pewnością, że 
rozritchy zostały wywołane przez aden- 
tów EnWera:paszy, który W potóziumie- 
niu z rządem moskiewskim rozpoczął 
akcję przewrotową. 


Sprawa. Albany, 


ATANY, i czerwca, (Pat.) = 
Nota oficjalna stwierdza, 46 Gre- 
cja i Jugosławia odpówiedzą nā 
notę Ligi narodów w sprawie 4l- 
bańskiej, że sprawa ta przestała 
istnieć po decyzji rady najwyższej. 
Dnia 31 griidnia 1919 r. na mo- 
óy której odstąpiono Grecji pót 
ńocny Epir i Simórotię pózosta- 
miającej mwobodę co do 6zasa 
wprowadzenia tej deóyzji w życie. 


Jakich przestępstw nie do- 
tyczy ustawa o amnesfji, 


Ustuwa 0 amneatji © dnia 24 ma- 
ja 1921, ogłoszona w dzienniku ustaw 
Rzeczypospolitej Pólskiej, nie doty- 
oży następujących przestępstw: 

m) szpiegostwa lub innego kóry- 
godnego działania ña tzecz obcego, 
a na szkodę Państwa Polskiego 

b) umyślnego pozbawienia Życia 
człowieka, lub umyślnego trwałego 
uszkodzenia ciała lub takiegoż upoś- 
ledzenia zdrowia ludzkiego, jeśli 
przestępstwa te popełniono z pobu- 
dek osobistego zysku; 

e) rozboju wzylędnie rabunki; 

d) fałszowania pieniędzy f papie- 
rów kredytowych; 

6) stręczenia do mierżąda i in- 
nych wypadków ciągnienia wysku 
nierządu drugiej osoby; JAY 

fì przemycania za granicę Pań- 


LONDYN, 2 maja EF. „Dailyj WASZYNGTON, 2 czerwca FE. 
Telegraph" uje że rada naj-|Prezydend Harding powziął inicia- 
wyłam nie zb Się wcześniej, niżltywę dyskretnogo zaproponowania 
za 2 tygodnie, rządom państw sprzymierzonych zba- 


LEONARD FRANK; 


Inwalidzi wojen 


4) 


„Róe błogosławi fo 
wami nmyiutowadi, bieg 
Togo Awiecl nad wi 


nlować.. piłować, piławać, odpi- 
łować Odpiłować dwa tysince pięć- 
ludzkioh.. 


sat kilomotrńówazłor 


ce, połym dwie nogi, ręce, nogi, 
rece, nogi bem przerwy złączone 
ialt szyny ułażyć przez wsie, mia- 
siu, wiele waj, na górę, na (lót, 
wz lug bieen rzek, przez lasy, 
polu., f dakoła, tak aż dłonie 
dwuch ostatnich rąk, złapią dłonie 
(wach pierwszych rąk... Szyny z 
irwawiących ropiejących, śmier- 
dzących, amputowavych członków 
Judzkich, złączona i umocnione 
podkładami z obciętych rąk ladz- 
kich. Szyny z członków położone 
dokoła militaryzmu, wieniec z 
cylonków ludzkich ułożony w wie- 
niec laurowy". 


„Kto jedzie po tęch szynach? 
Kto wloży sobie na głową ten 
wieniec laurowy z ozłonków ludz- 
kich? rozmyśla piłujący, gorąca- 
kuiacy lekarz. „Kto? Kto wo wło- 


stwa waluty i papierów wartościo* 
wych, tudzież innych przedmiotów, 
których wywóz jest zakazany; 


ży? Czy może w ponurym końcu|wy 


nikt go nie zechca włożyć na gło- 
we?“ Szczelina rozstępuje się; 
kość jest przepiłowana. OdBuwa 
nogę a% ną konió stotu opera= 
cyjnego, tak że żołnierz ma naraz 
jedną krótką, a drugą bardzo dła- 
gą nogę. Bo lekarz nie widzi 
przerwy; widzi tylko nogi, miljö- 
ny nóg, wszystkie przez niego 
samego odpiłowane. Widzi koloty: 


„|czerwień, która przechodzi we fió- 


lat i staje sie źżółtoobramowańą. 
szmaragdową tařezą - w której 
środku stoi jasno ì wyraźnie myśl, 
Ci panowie, którzy jednem sło- 
wem, jednem życzeniem, jednym 
snem, jedną myślą, jednym roaka- 
zem, przyczynili sią do wybucha 
wojny, muszą być zakuci w. kaj- 
dany“. | f 

Nagle wie on z bezdźwięcznie 
grzmiącą pewnością: „Będą zakuci 
w kajdany“ i nachyla się głęboka 
i oddanie nad swoją krwawą To- 
botą. 

Poruszenie przy drzwiach: 0- 
śmiu posługaczy wchodzi, masze- 
rując jeden za drugim, z czterema 
noszami, na których leżą dwaj zu- 
pełnie milczący ludzie, jeden wy- 
jący i jeden, którego zmiażdźoną 
nogę przytrzymuje tylko skórą 
która wisi przekręcona przy tu- 
łowiu. Pięta sterczy do góry. 

Lekarz mówi bardzo spokojnie: 
„Tu już niema miejsca'« 

Brodaty wieśniak budzi Się Z 
ómdlenia i -ma bóle nie dô znie- 
sienia w nodze, której już nie po- 
siada. I iest niezmiernie szczęśli- 


. Wsuwa ostrożnie tękę pod 
kołdrę do bolącej nogi, chwyta 
troskliwie ból, a jednak nie chwyta 
nogi. i 

„Tym razem musicie zanieść 
tych ludzi do sali tanecznej'. 

Jasnowłosy żołnierz przykucnął 
w łóżku, wysadza język długi i si- 
ny i dyszy. Jego sąsiad kołuje 
tułowiem powoli i bez przetwy, 

„Rozkaz! Ale sala taneczna 
jest przepełniona”. 

„Uu m 
Bardzo delikatne: kwilenie no: 


....d.... 


Brodaty wieśniak przepełniony 
szczęściem, bólem i ufnością dziwi 
się swojej niezręczności, że nie 
może znaleźć nogi, która go tak 
okropnie boli. Ghwyta rezolutnie 
za ognisko bólu i trafia zawsze 
w próżnię, Dotyka całej długości 
wściekłego bólu i ma przytym w 
zupełnie niepojęty sposób wraże- 
nie, że trafia ciągle w próżnię, 
mimo to, że ból trzyma jak gdyby 
w ręku, 


„l klozet jest zajęty, panie do: 
ktorze*. Uu s:t" Lekarz 
zagłębiony i oddany tobocie i we 
wnętrznie rozjaśniony świadomio* 
ścią. „Będą wszyscy żńkiutci w kaj- 
dany“, mówi miękko: „Moi kole- 
dzy nie moga teraz używać klozeti; 
muszą chodzić za dom": : 


Brodaty wieśniak akinak „Pstl*. 


sasssa 


odblasku 


g) lichwiarskiego wyzysku; 

h) tajnego gorzalnietwa, jeśli czyn 
jest zbrodnią; 

i) przestępstw natury karno-skat- 
bowej; 

j) przestępstw, popełnionych przez 
publicznych urzędników i osoby woj= 
skowe, jeśli czyn ulega karze w 
myśl nstawy z dnia 30 stycznia 
1920 r, ustawy z d. 18 marca 1921 
r, lab ustawy ż dnia 1 sierpnia 
1921 r; 

K) dezercji, lub innegó uchylania 
się od słnżby wojskowej, jeśli spraw - 
ca w tym celu opuścił granice Pań- 
stwa, lub przebywał w tym cbla za 
granicą. i 

Amnóstja nie dotyczy również 
przestępstw, popełnionych m» chąsi 
zysku, a należących dð właściwośći 
władz  administracyjnych,  tudzieź 
wanystkich spraw, należących do 
właściwości władź kaftno skarbowych, 
braz kar poraądkowych lub dyścy= 
plinacnych za przewinienia służbowe. 


| Rozmaitości. 


I Obrażony radca z Ka- 
mienicy. W tych dniach odbyła 
sią przed sądem w Berlinie ciakawa 
sprawa, która szczególnie zaintere- 
süje autorów i wydawców. Miano- 
wicie radca komercjonalny z Kamie- 
nicy (Ohetnnic), pan Ladówig ze swą 
małżonką wnieśli do sądu prośbą o 
zawieszenie wydawania przez wyda- 
waietwo Ullsteina powieści p. Heleny 
Kalisch pod tytułem: „Flammen*, 


W powieści tej jest przedstawio- 
na. między innemi, akcja w badzie 
Sellin, w której występuje fabrykant 
Ladewig w Kamienicy % żoną i od- 

rywa nieco komiczną rolę. Radca 
$omerejalny nańał to za osobistą 
taż, chóć w swoim czasie nie 
znajdował sią w Sallin, lecz w He- 
ringśdórtie i wytoczył skańsę autor- 
te o obrazę i jednocześnie prośbą o 
zakaz wydawafńia powieści. Przed- 
stawiółel oskarżenia nzasadniał skar- 
gą tym, iż opis osób, w pówieści 
zgadza się w zupełności z oskarży- 
cielami, którzy zostali ośmieszeni 
różnymi epizodami powieści. W rze- 
ozywistości powieść ta wywołała, 
sensację w Kamienicy. Autorka po- 
winna była się przynajmniej upew-= 
nió w książce adrósówej, czy nie 
istnieje przypadkiem radca Komer- 
cjalny Leedewig w Kamienicy. | 

Obrońca przedstawił zeznanie pod 
przysięgą. autorki panny Kaliśch, iż 
jest jej zupełnie nieznana osobistość 
oskarżycieli, nigdy nie była w Ka- 
mienicy i że nazwiska i postacie po- 
wieści są swobodnie skómpońówane. 
Wobec tego niema w tym wypadku 
zadraśniecia praw, nazwiska. Sąd 
przychylił sią dò wywódów óbrony 
i uchylił oskarżenie, 


„To są tylko bóta refleksyjne” 
uspskaja sanitarjasz. 


Uśmiech wyrasta w „kuchni | przejście środkowe, 


rześniczej*, wyrasta na twarzy 
pierwszego posługacza: „Nie tak 
Przez 


zajęty, panie doktorze. 
chorych zająty. Tam leży dzie- 
sięciu „chorych w  klozecie,.. 


Wszędzie. Znpełńie przepełnione”. 

Który człowiek wie, skąd śmiech 
powstaje? Lekarz przypomina 
sobie, że śmiał się podczas kon- 
firmacji, w chwili, kiedy pastor 
przybliżał mu do ust kielich ź krwią 
Pańską, moasiał się Śmiać, śmiał 
się w krew Pańską, 

Lekarz Śmieje się. Śmiech w 
nim grzmi podziemnie, tłoczy sie 
do gardła. l pęka na zewnątrz. 


O, śmieje się i piłuje. Beczy, 
ryczy, skamle, śmieje się na 
wszystkie tony. I piłuje, 


Nie może mówić, Tylko jego 


ręka, która trzyma nóż, mówi: 
„Proszę, odstawić:  Odstawcić 
tylko”, 

Brodaty wieśniak . wygłąda 
nagle, jak Chrystus, spojrzenie 
skierowane jeszeze wprost, na 


ścianę, kołdra odrzucona, spuszcza 
wzrok i widzi że tam, gdzie są 
te straszne bóle — niema nogi. 
Błyskawicznie spada ż wyżyny 
szczęścia wysokiej jak wieża koś: 
clelna by przyktcnąć na łóżka i 
patrzeć. Widzi duży biały, oban- 
dażowany kikot, który iedzi toż 
pod tułowiem, W jeso mózgu 
(ferma nice Niema majdalszego 
myśli w jego mózgu. 
Mózg jest pusty. Omdlewa. 


{i następnie porziicają spółkę, 


„woju grynderki. 


Tałożycjele tnółek aktyjnynh. 


Komisja kodyfikacyjna opracowuye 
obecnie projekt prawa akcyjnego, jed- 
nolitego dla całego państwa. W, prd- 
jekcie tym ttegulowana żostarńie także 
Sprawa wynagrodzenia dla założycieli, 
spółek: akcyjnych. Założyciel ponosipo- 
ważne nieraz koszty na Studja, badania 
i założenie spółki, poświęca na to. du- 
żo trudu i pracy, w szćżególności przy 
tworżeniu nowego rodzaju przedsię- 

iorstw przemysłowych — słusznie więc 

należy mu się za to wynadrodzenie. - 

związku z masówem powstaniem 

spółek akcyjnych, jakie ddje Się' zat- 

ważyć w Polsce od dłuższego czą$n, 
sprawa ta' jest bardzo aktualna. 

Zagranicą inicjatorzy pok Siez - 
mtują za trudy i koszta, albo jednora- 
zowe wyagrodzenie, albo t: ZW. „ŚWiA- 
dectwva założycielskie«. Póstada_ ota 
jednakże: bardzo poważne wady. Ptza« 
dewszystkiem pozhawiaspólkę zarąz 
przy rozpoczęciu działalności b. ditżej 
częśći rozporządzalnych środkówiczęsta 
Staje się źródłem nadużyć. W chwilach 
przełomów ekonomicznych, kiedy lud- 
ność, tracąc zaufanie do pieniądza i 
cheąc się gö poźbyć, rzuca się do ski- 
rapie akcji, powstają często spółki 
akcyjne, nie mające żadnych: realych 


„podstaw, istnienia; założyciele ich pra- 


gną tylko otrzymać swe wynagrodzęńie 
OzoSta- 
śe fotma 


wiając ją swemu losowi. Ta wi 
la roz- 


wynagrodzenia bywa podatną 
- Druga forma—wydawania świadectw 
założycięlskich jest o wiele raiola 
niejsza, tym wypadku założyciel, bę. 
CACY zaińteresowanyńh w dochodach. 
Spółki, nie zrywa z nią łączności i dba 
6 jej rozwój. Otrzymuje .on wynagró- 
dzenie za swą pracę i wyłożone koszta' 
tylko wtedy, o ile przedsiębiorstwo da' 
zysk i nieraz musi czekać na tę za-' 
tate dłudie lata. Wada świadectw za-i 
ożycielskich polega na niemożności 
określenia z góry ciężarów, jakie one- 
w PSA nakładają na SPÓR. à 
szystkie państwa etiropejskie ze-* 
zwałają na wydawanie świadectw zało- 
życielskich. Różnice zachodzą tylko co. 
do rozmiaru praw tych świadectw. Pra- 
wodawstwo belgijskie, uważając, że akei 
cjonarjitsze zawdzięczają wszystko ini- 
ejatywie założycieli, zezwala ña zupeł- 
ne zrównanie świadectw ece dó praw, 
|do dochodu, majątku i głosu z akcjami, 
Prawodawstwo zaś. włoskie ogranicza 
czas trwańia świadectw i prawa ich do, 
udziału w 10 proc. dochodu do 5 lat. 
Sprawą Wynagrodzenia założycieli, 
Spółek akcyjnych była już u nas. torpa, 
trywana w 1919 roku przez b. ko nsję. 
prawa handlowego przy ministerstwie! 
sprawiedliwości Postanowiono wtedy 
wprowadzić u'ras świądectwa załóży- 
cielskie i ograniczyć czas ich trwania 
do tat 15 i ndziął w zyskach do udzia- 
lu w superdywidendzie, lecz za 'to 
przyzrdno im prawo gtosti- na walnych 
zgromadzemach na "równi z akcjonat- 
juszami. 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


; - T $ 


Cztery nosze stawiają w przej», 
eiu środkowem. Zastawiąja, 


„Tak, ale! Tak, ale!" Kry» 
ozy. lakorz i podskakuje -z błysz- 
czącym nożem w ręku da pierw- 
szycłi nosz i: jednem prędkim otę=: 
ciem oddziela zupełnie swobod- 
nie wiszącą noge od tułowia, 

„Tak ałe! Tak,ałe! Teń'czło= 
wiek.. krew przecież » niego `n- 
chodzi* chce on powiedzieć i 
mówi „jest przecież jaż nie- 
żywy.* 

Z arterji kapie jeszcze prze- 
dziwnie czerwóna krew. „Krew! 
4 lego wszła.. Tego" możecte' 
zaraz zabrać że sobą”, mówi le- 
kart, podaje sanitarjnszowi nóżę. 
[staje słę nagle osią karazeli 
świata, która zaczyna sią chwie- 
jąc koło niego kręcić, Barwy Wi- 
rują. Zfełona przeważa. Prze- 
ślizgują się pastor z Kielichóm, 
brodaty wieśniak, kubeł z ożłon- 
kami, Armaty grzmią. _„Dłagi, 
siny, wysadzony język prześliz- 
guje się i wydłaża sią sam. ze 
siabię, staje się potwornie dru- 
gin, wysuwa sie ze Biebie i na 
przód niepojącie szybko na kra- 
niec-świata, zaokrągla sią Ww 0- 
tejmujący Świat wieniec z ozłon= 
ków łudzkich, w którego środku 
zupełnie sam stoi lekarz Bzłtabo- 
wy i chwieje sią i łagońdaie 'i 
miąkke wpada w omdlenie. Wazyst< 
ko usuwa sią. ~- 

„Uuw.|* . 1 PAŁ" 

, Tłomaczyła A. K. 


Emigracja do Ameryki porudniowej, 


IT. 


Zanim emigrant wsiada na o- 
kręt, powinien sobie choćby po- 
wierzchownie przyswoić języki kra- 
jowe, t.j. hiszpański w Argentynie 
i Chile, portugalski w  Brazylji, 
względnie nauczyć się w począ- 
tkach swego pobytu, zanim się za- 
bierze do pracy. Włościanie i rol- 
nicy nie powinni zaraz kupować 
ziemi, a przedewszystkiem choć 
jedno lato pracować jako zwyczaj- 
ni robotnicy rolni, aby poznać 
nowe warunki pracy, różniące się 
z powodu innego rodzaju gleby 
i innych stosunków klimatycznyc 
zasadniczo od tych, do których 
rzywykli 
E Śmiało można twierdzić, że 
w całej Ameryce Południowej nie- 
ma obecnie miejsca dla młodych 
KORRO. nieposiadających specjal- 

hi wiadomości, dla urzędników 
biarówych: i wogóle pracowników 
umysłowych. Dla kupców-emigran- 
tów -z północnej Europy byłaby 
zupełnie beznadziejna konkurencja 
z hiszpanami, włochami i portugal- 
czykąmi, jak również z tamtejszą 

młodzieżą kupiecką, wykształconą 


w tamtejszych ochotach handlo- 
wych, a nadzwyczaj stąranną w 
wymaganiach. 


Najłatwiej może jeszcze do cze- 
goś dojść rolnik, o ile rozporządza 
kapitałem conajmniej czterysta do 
pięćset tysięcy marek pol., nastę- 
pnie bardzo tędzy rzemieślnicy i 
technicy, oraz służba domowa, 

Aby jeszcze w krótkości poru- 
szyć stosunki specjalnie w Argen- 
tynie, która przedstawia jeszcze 
riajimożliwsze warunki bytu, należy 
przedewszystkiem zaznaczyć, że 
jak to podkreśla „Museo Social 
Argentino" w Buenos-Aires, Argen- 
tyna obecnie nie jest w stanie 
przyjąć zy „niejszej ilośći emigran- 
tów, Majgże"m dowodem słu- 
szności t twierdzenia jest fakt, 
że w ostatnich latach, nawet w r. 
1919 emigracja z Argentyny jest 
od imigracji wyższa o 213.418 
głów i, że w tymże roku było tatn 
około 300.000 bezrobotnych, co 
dowodzi, że stosunki życiowe są 
bardzo niepomyślne nawet dla tam- 
tejszych robotników. Przytem znaj- 
duje się Argentyna obecnie w sta- 
nie przesilenia ekonomicznego, 
wywołanego przez wojnę. 

Przedwojenna gospodarka Ar- 
gentyny była mianowicie oparta na 
wywozie surowców i środków ży- 
wności oraz ña imporcie gotowych 
fabrykatów. Tymczasem pod wpły- 
wem wojry powstał cały szereg 
drobnych przedsiębiorstw przemy- 
słowych, które jednak nie mogą 
się rozwinąć w wielki przemysł, 
gdyż kapitaliści argentyńscy wolą 
swe miljony deponować w bankach, 
a coraz silniejsze zapotrzebowanie 
przez państwa europejskie środków 
żywności, powoduje parcelację la- 
tyfundji i coraz intensywniejszą 
pracę na roli. Wszystko to jest 
jednak dopiero w zaczątkach, a nie 
można dokładnie przewidzieć roz- 
woju obecnych stosunków przej- 


| Literatura i sztuka. 


m 
() Nowy Rembrandt w Pinakotece. 
W starej monachijskiej Pinakotece jest 
teraz jako pożyczone chwilowo, wysta- 
wione dzieło Rembrandta, które w ze- 
szłym roku pojawilo się w Hadze: De- 
mokryt i Heraklit, śmiejący się i pta- 
czący filozof. Demokryt ma rysy brata 
wielkiego malarza, który był z cechu 
swego szewcem; służył on, jak wiado- 
mo iw innym już obrazie za model 
swemu bratu. Ponieważ brat ten zmarł 
w 1654 r., przeto obraz wystawiony 
obecnie w Pinakotecie odnieść należy 
do początku lat pięćdziesiątych siedm- 
nastego wieku. 


() Odczyty o sztuce polskiej w Pa- 
ryżu. W ostatnich tygodniach z powo- 
du wystawy sztuki polskiej w Grand 
Palais miał na miejscu w pawilonie wy- 
stawowym i w Ecole du Louvre prof. 
Władysław Tatarkiewicz, wydelegowa- 
ny przez uniwersytet Stefana Batorego, 
wyklady, uwieńczone niepospolitem po- 
dzeniem. W  audytorjach zgromadzili 
się najpoważniejsi paryscy znawcy sztu- 
ki. Dią prelegentów i artystów, urzą- 
dzających wystawę, pp. Wittycha i Ru- 


Możliwe, że drobny 
rozwinie się w wielkie 
przedsiębiorstwa, które wchłoną 
wolne obecnie siły robocze i, że 
nastąpi wtedy zapotrzebowanie rąk 
do pracy — nie należy jednak za- 
pominać, że bardzo poważną prze- 
szkodą dla szybkiego rozwoju prze- 
mysłu na wielką skalę, jest abso- 
lutny brąk węgla i żelaza. Nako- 
niec trzeba pamiętać i o tem, że 
więcej niż połowę ośmio-miljono- 
wej ludności Argentyny stanowią 
hodowcy bydła i robotnicy rolni— 
po hiszpańsku gauhes—którzy nie 
mają żadnych wymagań życiowych 
i żyją prawie jak indjanie. 

Bądż co bądź, mimo wszelkich 
wysiłków rozwoju przemysłowego, 
pozostanie rolnictwo najprawdopo- 
dobniej i 
gospodarczego Argentyny, na tem 
polu może jednak tylko ten osią- 
gnąć poważniejsze rezultaty, kto 
włoży dostateczny kapitał. A to 
jest przecie wykluczone wobec dzi- 
siejszych stosunków walutowych 
i wobec horendalnych cen za jaki 
taki grunt, położony w okolicy o 
możliwych warunkach klimaty- 
cznych. 

W tej sytuacji byłoby jedynem 
wyjściem, gdyby powstało w Euro- 
pie konsorcjum o znacznym kapi- 
tale, któreby założyło w Ameryce 
Południowej wielkie kolonje do 
wydzierżawienia między emigran- 
tów — włościan. Ale i w ten spo- 
sób znalazłoby pracę najwyżej 
pareset ludzi, może nawet kilka 
tysięcy, ale nie więcej. 

Podobnie wyglądają 
w Paragwajy. 

O Chile można w krótkości po- 


ściowych. 
przemysł 


stosunki 


wiedzieć, że tam właśnie—nie mó- 
wiąc o Brazylji — kierowała się w 
zeszłem stuleciu największa ilość 
wychodźcow i, że dziś jeszcze jest 


tam możliwość zarobku dla robo- 
tników z odpowiednim kapitałem, 
dla ogrodników, zdolnych ręko- 
dzielników i techników, zwłaszcza, 
że w ostatnich miesiącach założo- 


fabrykę stali o systemie wysokich 
ieców, co otwiera pewne widoki 
dla urzędników i robotników tej 
gałęzi przemysłu. 

W południowych okolicach Bra- 


sunki jak w Argentynie i podobne 
trudności nabycia kawałka porzą- 
dnego gruntit. 


do Ameryki Południowej powinien 
przedewszystkiem poważnie się za- 
stanowić, czy wyczerpał już wszy- 
stkie możliwości zarobkowania w 
ojczyźnie, a następnie zdać sobie 
sprawę, że w nowym kraju nietyl- 
ko go spotka dwadzieścia rozcza- 
rowań dziennie, ale, że ponadto 
będzie musiał sobie torować drogę 
życia wśród zupełnie obcego, a 
najczęściej nieżyczliwego otoczenia. 
Wtedy będzie miał może właściwe 
pojęcie o ciężkiej walce o byt wy- 
chodźstwa w Ameryce Południowej, 
walce, która i a PAW DŻ 1 a ad tam czeka. 


prof. Tatarkiewicza i dr. Kunowskiego 
zainicjowały sekcję odczytów m kultu- 
rze polskiej dla francuzów. 


Teatr i muzyka. 
= — 
)( Teatr „Reduta* powtarza dzisiaj 
po taz drugi i ostatni „Wojnę i mi- 
tość“, która na wtorkowej premierze 
zapelniła po brzegi widownię teatru. 
W sobotę dnia 4 zespól miejski 
po powrocie z gościnnych występów 
daje o godz, 4 popoł. na ostatniem wi- 
dowisku dla młodzieży nieśmiertelnego 
„Wielkiego człowieka do małych intere- 
sów“ Fredry, a o godz. 8.55 na wido- 
wisku ludowein „Skromna Hankę* Błe- 
szyńskiego. W niedzielę po pol. „Pa- 
pierowy kochanek“, wiecz, o godz. 8.35 
„Stare miasto“, W poniedziałek „Re- 
dutowcy* dają „Przechodnia*. B. Ka- 
terwy, we wtorek zaś „Fircyk w zalo- 
tach* Fr. Zabłockiego. 


)( Wieczory autorów teatru Pol- 
skiego w Warszawie. W środę odbył 
się w hotelu Bristol pierwszy wieczór 
autorów teatru Polskiego. Wśród obec- 
nych byli pp. St. Krzywoszewski, Wł. 


szczyca, urządzono bankiet, na którym Perzyński, A, Nowaczyński, Winawer, 


tryumty słowa zbierał sędziwy gość ze- | Fialkowski, 


Markiewicz, Kucharski, 


brania Władysław Mickiewicz. Odczytyloraz inni autorzy, którzy węstewiaśi 


nadal podstawą życia 


no w południowem Chile wielką 


zylji, których klimat jest zbliżony 
do naszego, panują podobne sto- 


A zatem: kto chce emigrować 


Piatak 3 czerwca 1921 r. 


swe utwory w teatrze Polskim, Wie- 


czoty te zorganizował dyr. 


autorów dramatycznych. Skromna bie- 
siada upłynęła na miłej 


teatru w Polsce. 


Przyszły wieczór odbędzie się w 


następna środę, 


)( Teatr łódzki we Włocławku. Za- 
powiedziane na początek przyszłego 
tygodnia występy gościnne trupy teatru 


miejskiego z Łodzi pod kierunkiem dyr. 


Zelwerowicza, jak pisze,Dziennik Kujaw- 
ski* wśród publiczności włocławskiej 
wzbudziły duże zainteresowanie. Artyści 
łódzcy odegrają 4 sztuki: „Wielki czło- 
wiek do małych interesów" Al. Fredry, 
„Księga Hjoba* B. Winawera, „Urwis* 
„Papierowy kochanek“ 


B. Katerwy i 
J. Szaniawskiego. Przedstawienia od» 
bywać się będą w teatrze „Nowości”. 


Z Królestwa mody. 
O damski strój tennisowy. 
Tennis należy dzisiaj gą naj- 


bardziej rozpowszechniony ch gier 


sportowych, dlatego zafmajć się 
moda stworzeniem damskiego Ko" 
stjumu tennisowegy, któryby był) 
zarazem ładny 1 praktyczny. 
Dawniej obowiązywał panie 
strój tennisowy złożony z bluzki 
i spódniew pikowej, lub płócien- 
nej. Obecnie panuje większa do- 
wolność w tym kierunku i coraz 
częściej napotyka się przy ten- 
nisie panie, ubrane w bluzkę i 
spódnicę z różnych odmiennych 
materjałów. Jako nakrycie głowy 
jest najmodniejsza kolorowa chu- 
steczka w różne desenie, którą 
sią zawiązuje głową. Modą tą 
wprowadziła francuska światowa 
mistrzyni tennisa pena Lenglen, 
O ile grająca używa kapulesza, 
który w każdym razie przeszka- 
dza przy grze, musi to być mały 
kapelusik słomkowy, lub płócien- 
ko w jakimś jaskrawym kolorze, 
Wiele pań gra obeonie z zupełnie 
Rdkrytą głową, w tym wypadku 
przytrzymuje włosy szeroka wstą- 
żna. Niemodna jest już dziś nie- 
skazitelna bieł kostjamu, której 
wymagano dawnej. Idąc za ogól- 
nym prądem mody, przekłada się 
raczej jaskrawe i mocne kolory, 
które na tle zieleni tworzą bar- 
dzo efektowne plamy. Pończocha, 
która dawniej koniecznie musiała 
być jedwabna, a cenajmniej z fil 
d‘êcosse, ustąpiła dzisiaj miejsca 
pończosze wałnianej lub baweł- 
nianej, jako bardziej „sportowej*. 
Płócienne trzewiki mają podeszwy 
gumowe i nosi sią je w rozma- 
itych fasonach, najczęściej w for- 
mie sandałów z tasiemkami ob- 
wiązującemi nogę na krzyż. 


Wieczory telepatji Or.Radwana. 


(0) Niechęć nauki oficjalnej do 
zjawisk, wchodzących w zakres t. zw. 
wiedzy tajemnej, nie może być dla 
nas przeszkodą w całkiem poważ- 
nem ocenianiu wyników doświad- 
czeń, odchylających się znacznie od 
utartych pojęć fizyki i psychologji. 
Swiat naukowy rozbił się pod tym 
względem ną dwa wrogie sobie obo- 
zy. Jeden absolutnie nie chce słyszeć 
o badaniach nad hypnotyzmem, tele- 
patia i spirytyzmem, uważając zwo- 
lenników tej, że użyjemy tu wyraże- 
nia średniowiecznego—czacnej magji, 
za warjatów, oszustów i kuglarzy. 
Drugi traktuja swych krytyków z 
wyższością, wierzy niezłomnie w no- 
we swe zdobycze i uważa za ślep- 
ców tych, którzy nie widzą rzeczy 
realnie, bo ich widzieć nie chcą, 
uprawiają w nauce strusią politykę, 
chowając głową w piasek, gdy ży- 
cie nasuwa im takie zjawiska, ja- 
kich nie umieją rozwiązać przy po- 
mocy starych swych formułek, 

Wieczory tego typu, które urzą- 
dził w Łodzi dr. Radwan są dosko- 
nałym środkiem popularyzatorskim 
zjawisk medjumicznych, 2 drugiej 
jednak strony nie sprzyjaj:; stronie 
naukowej. Doświadczenia muszą być 
całkiem proste, obliczone bardziej 


na efekt, niż na metodyczną, ścisłą 


demonstrację, 


Szkoda, iż p. Radwan nie dawał 


słownych objaśnień w czasie doko- 


nywanych doświadczeń, gdyż uprze- 


dzająca doświadczenia prelekcja by. 
ła dła nieprzygotowanej 


publiczno- 
napeły niezroznniałą. a stad blg. 


Szifman 
na wzór paryskich wieczorów związku 


pogdawędce 
i omawianiu spraw tyczących się życia 


dne zrozumienie ehsperymentów, ja- 
ko sui generis cudów. 


P, Radwan jest obdarzony w wy- 
zdolnościami telepa- 


sokim stopniu 


tycznemi. Jero eksperymenty z za- 


kresu odczuwania cudzych myśli z 
kontaktem i bez kontaktn, bezwarun- 


kowo zasługują na baczniejszą uwa. 
gę i naukowe badanie, 


pomocy medjum p. Sabiry, która po- 


grążona w śnie hypnotycznym okazuje 
niezwykłe w dziedzinie ©- 


istotnie 
kultystycznej siły psychiczne. 


Jej telepatyczne badanie tajem- 
nic cudzych myśli i endzej podświa- 


domości graniczy z  cudownością, 


Przepowiednie jej natomiast upraw- 
niają do sceptycyzmu; należy je do- 
piero sprawdzić, a uczynić to moźną 
jednak 
odnósimy się niedowierzająco do in- 
medjów w kwestjach przy- 


za kilka miesięcy. Naogół 


tuicji 
szłości, 


W każdym razie należy tylko ża- 
iż eksperymenty posiadające 
wprost znaczónie 


łować, 
wielkie, epokowe 
w nauce, odbywają się w salach pu- 
blicznych. Dla 


rjum naukowam. 
robkowym stać się nie powinny. 


EDDI ESEESE POEET E a 
TEATR MIEJSKI (Dzislna 18) 


pod dyr. A. Zelwerowicza, 
Piątek, 2.VT. 


kom. w 3 aktach W, 


W. Chełmickiego. 
raz ostatni. 


Wiadomości bieżące. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu metereologicznego na dzień 


3-ci czerwca. 


Prawdopodobny przebieg pogody w 


dniu dzisiejszym: 


Zachmurzenie zmienne, cieplej, 
Zmiana wiatru w 


skłonność do burz. 
kierunku północnym. 


Długość sieci kolejowej w Polsce. 


Komisja robót publicznych pod 
Chryckiewicza, 
w obecności delegata ministerstwa 
robót publicznych, uchwaliła, według 
referatu p. Kędziora, projekt nstawy 


przewodnictwem p. 


© rozszerzeniu sieci dróg państwo 
wych z powodu przyłączenia do Pol- 


ski, na zasadzie traktatn ryskiego, 
ziem wschodnich. Sieć nowych dróg 


państwowych na ziemiach wschod- 
nich wynosi 5988 klmtr., a na daw- 


nem terytorjam Rzeczy pospolitej u 
dla połączenia z 


zupełnienie sieci 
temi nowemi drogami 569 klm., ra- 


zem 5667 km., ponieważ zaś ustawa 
przepisuje 


z 20 grudnia 20 roku 

długość sieci w nowych granicach 

na 10500 km., zatem długość całej 

sieci dróg państwowych, z wyjątkiem 

una Cieszyńskiego, wynosi 16150 
mir, 


W kwesji wstrzymania wiz do 
` Niemiec. 


Zatrzymanie przez konsulat nie- 


miecki wydawania wiz na wjazd do 
jak  donosiliśmy, 
utrudniającym pracę 
rozlokowania. biur konsulatu i cent- 


Niemiec zostało, 
spowodowane 


rali paszportowej, Wobec tago, że 
odnośne władze polskie zrobiły już 
niezbędna dla usunięcia tych trud- 
ności zarządzenia, wizowanie paszpor- 
tów rozpocznie się, prawdopodobnie 
w najbliższych dniach, 


Przyjazd delegacji rumuńskiej. 


(k) Bawiąca w Warszawie de- 


legacja rumuńska, mająca na celu 
zawarcie szeregu konwencji go- 
spodarczych między Polską i Ru- 
munją, przyjeżdża w przyszłym 
tyęodnin do Łodzi, celem zwie- 
dzenia fabryk miejscowych. 

Delegacji towarzyszyć bedą: 
pp. minister przemysłu i handla 
Przanowski z małżonką, przedsta- 
wiejel Rumuuji w Warszawie p. 
Florescu z małżonką, wiceminister 
Strassbureier, naczelnik wydziału 
p Dzieduszycki, radca Zbyszewski, 
oraz przedstawiciele sfer przemy- 
słowych. 


Zakończenie roku 


(k) W niedzielę, dnia 5-20 b. 
m. w lokalu uniwersytetu pow- 
szechnego przy ul. Wodnej 44, 
odbędzie się uroczystość zakoń- 
szenia roku azkcirecą przaz miej. 


szkolnego. 


O wiele bardziej jeszcze cieka- 
we są doświadczenia czynione przy 


telepatji i hypnozy 
miejsce jest wyłącznie w laborato- 
Procederem za- 


Występ teatru „Re- 
duta* z Warszawy, „Wojna i miłość” 
Po 


Wr 140 


ski uniwersytet powszechny i kur: 
sy dokształcające w Łodzi. 

W uroczystości wezmą udział 
przedstawiciele włałz miriskich, 
instytucji społecznych, oraz zapro- 
szenti moście. 


Na budowę szosy Łódź — Wis- 
kitno. 

(k) Na dalsze 'prowadzenia ro: 
hót około budowy szosy Łódź — 
Wiskitno, wydział powiatowy sej- 
miku łódzkiego uzyskał od rządu 
za pośrednictwem dyrekcii okre- 
zowej robót publicznych 300.000 
mk, pożyczki, Prócz tero zwró- 
cono sią do państwowej Dyrekcji 
robót publicznych o wyjednania 
dotacji państwowej w wysokości 
50 proc. wydatków poniesionych 

na budową dr.ŁÓódź- Wiskitno, która 

rozpoczęta została tylko w celu 
dania pracy bezrobotnym i przyj- 
ścia tym sposobem państwu z po- 
mocą przez odejącnięcie różnych 
żywiołów od ozynów niepowol1- 
nych, 


Subsydja dla Instytucji filantro- 
pljnych. 

(k) Ministerjum pracy i opieki 
społecznej wyasycnowało za por 
średnictwem delegata łódzkiesa 
na kwartał drugi t.j. od kwietnia 
do lipca r. b. następujące sumy 
tytnłem subsydjów dia różnych 
instytucji filantropijnych: 

1) w Łodzi — dla przytułku 
starców chrześcijańskiego towarz. 
dobroczynności mk. 365.000; dla 
towarz. schronisk św. Stanisława 
Kostki — biskup Tymienieckiego 
— mk. 25.000; dla „Gniazda“ 
mk. 20.000; dla „Żłobka” —marek 
30,000; dla Ewancielickiego Domu 
sierot wojennych w Karolewie — 
mk. 25.000; dla Domu sierot po 
żołnierzach „Strzecha* przy nl. 
Wiznera — mk. 20.000; dla Ewan- 
głelickiego Domu sierot przy nl. 
Północnej — mk. 10.000; dla Bur- 
sy dla terminatorów przy ulicy 
Milsza 51,—mk, 88.000; dla Bur- 
sy dla dziewcząt przy tow. Ochro= 
ny kobiet — 8.000; dla Żydow- 
skiego tow, opieki nand sierotami 
— 16000; dla Żydowskiego tòs 
warzystwa opieki nal sierotami 
po rezerwistach mk. 10,000. 

2) W Zgierzu — dlą solironiska 
dla dzieci mk. 10,000, dia ewan- 
gelickiego domu sierot mk. 3000, 
dla przytułku dla starców mk. 
5000; 3) w Łasku — dla schro- 
niska dla starców tak, 5000; w 
Zelowie dla solroniska dla 
starców mk, 5000: 4) w Pabjani- 
cach — dla domu starców kato- 
lików mk. 10,000, dla domu star- 
ców ewangelików mk. 4000; na 
dwa sohroniska dla dzieci | 
radzie opiekuńczej mk. 25 
5) w Brzezinach — dla schroniska 
dla chłopców mk, 20,000, na przy- 
tułek dla a S 10,000 ; 
6) dla schroni dla dzieci pr 
byłej R. G. N: nasidan Ma. 
zowieckim 30,000, dla miej 
skiego schroniska mk. 20,000; dla 
przytułku dla starców wk. 5000, 
dla schroniska dla ułomuzch mk. 
10,000; ma przykład dla starców 
owoc > drze 8000, 

ma udzielonych sub- 
y. wynosi mk, 401,000; 


Nieobecni radni. 


(k) Prezydjum rady miejskiej 
komunikuje, iż na ostatniem pò- 
siedzeniu bie byli obecni następu- 
jący radoi, którzy nie powie 
dliwili swej nieobecności: Bepwan, 
Brandt, G ,Janeoki, Kaffau- 
ke, Kenigs Ktopi, Langlebev, 
Marciniak, jorg, Urzechowski, 
Pokorski, Płuciennik, Węgierski 
Zylberbogen. 


Echa nadużycia. 

(k) W związku z wiadomością 
o nadużyciach dyrektora wydz. 
plant. miejskich p. Giszkiewicza, 
magistrat komunikuje, że wobec 
pokrycia przez tegoż roztrwonio- 
nej sumy, miasto strat materjal- 
nych nie poniosło, 


Akcja dożywiania matek. 


(k) Komitet tanich kuchni pro- 
wadzi obecnie akcję dożywianin 
matek karmiących i będących w 
stanie odmiennym, na zasadzie u 
stalonych przez ceBtralę polsko 
amerykańskiego komiteta pomocy 
dzieciom. 

Każdej matce (baz różnicy wy- 
znania) przysługuje prawo otrzy- 
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Dnia 2-go czerwca 1921 roku zmarł w Wroclawiu prezes Zarządu i współzałożyciel 
naszego Towarzy stwa 


ry i 
jà +3 > 
H 
5 
4 
+ 4 


w wieku datż60. i | | wy” 


LJ 


Pogrążeni w głębokim żalu z powodu tej nad wyraz ciężkiej straty, wspominamy z 
wdzięcznością tego zacnego i wybitnego działacza, który przez lat 40 kierował naszymi 
zakładami, Dzięki głównie Jego energji i twórczej pracy — fabryki nasze osiągnęły dzisiej- 
szy wysoki swój rozwój. 24 wół 


Pamięć o zmarłym u nas nigdy nie zaginie. 


Z ARZ AD ZE 
Towarzystwa Akeyjnego = 
Pabjaniekich Fabryk Wyrobów Bawełnianych 


„Krusche i Ender“ 


dnia 2-go czerwca 1921 r. 


> OD OR = 
ENNAN NNE NNN NNN 
ŽAS 


Ze światła. 


! Niedola dziatwy sowiec- 
kiej. Wedłne oficjalnych danych 
statystycznych prasy sowieckiej 
w Rosji jest obecnie 30 procent 
dzieci wałesających sią bez żadnej 
opieki, podczas gdy w r. 1917 na 
takie „dzieci ulicy“ przypadał naj- 
wrżej 1 procent z ogółu dziatwy 
rosyjskiej. Skądże się wzieło tyle 
tych dzieci bez ojca i bez matki? 
kafwo znależć na to pytanie od- 
powie 'ż, jeżeli weźmie sie pod 
uwage, że w sowióckich interna- 
tach wychowawczych liczba wy- 
chowanków zmniejszyła się z 
2000 000 na niespełna 300.000. 
Reszta poszła „na ulicę* — prze- 
kładając kawałek chleba zdobyty 
żebraniną, prostytucją, kradzieżą 
i t. p. ponad głodowanie w bol- 
szewiekim pensjonacie. 


! Niepokoje strajkowe w 
Chrystanji. Z powodu strajku 
seneralneko w Norwegji doszło 
tam do niepokojów.  Tysiączne 
tłumy usiłowały przełamać kordon 
policyjny, broniąóy dostępu do 
porto, Policja rozegnała tłum. 
Wieczorem tłnm usiłował wtarg- 
nąć do zakładów elektrycznych, 
został jednak przez policję roz- 
pędzony. Wstrzymano czynność 
zakładów elektrycznych tak, iż 
miasto zaległy ciemności. Około 
50 osób aresztowano. Wielu poli- 
cjantów odniosło rany. Zaopatrze 
nie miasta w chleb jest zapewnio- 
ne. Związki kierujące strajkiem 
wzywają także policję i personel 
kolejowy do strajków. Wychodzą 
tylko dzienniki socjalistyczne. 


! Śmierć słynnego angiel- 
skiego dedektywa. W Londy- 
nie zmarł sir Melville Macnaghten 
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w 68 roku życia. Sir Melville na- 
leżałdo najbardziej znanych de- 
dektywów, jakiego kiedykolwiek 
posiadał w służbie wywiadowożej 
Scotland-Yard. Znajomość jero 
zbrodniarzy i metod tychże była 
wprost niedościgłą; to też wykrył 
on niemało tajemniczych bardzo 
przestępstw. Gnał za złoczyńcami 
nieraz aż do Ameryki; w tem 
właśnie sposób uwięził osławio- 
nego Crippena w Kanadzie, skoro 
tylko tenże postawił nogę na ka- 
nadyjskiej ziemi. W Londynie sir 
Melville był sławną — i wysoce 
w niektórych kołach cenioną 080- 
bistością. Znanym był także z te- 
go, że towarzyszył zawsze we 
wszystkich nieomal podróżach kró- 
lowi Edwardowi VII, dla bezpie- 
czeństwa monarchy. 

! Trujący gaz wojenny 
zalewa miasto. Dzienniki ame- 
rykańskie donoszą o niezwykłym 


i strasznym wypadku. Opodal 
miasteczka Round Brook znajduje 
się fabryka chemiczna, w której 
produkowano trujące gazy do u- 
żytku wojennego. Przed dwoma 
tygodniami, zepsuła się klapa za- 
krywająca rezerwuar napełniony 
gazem, który momentalnie i bar- 
dzo szybko począł się ułatniać 
W ciągu kilku kwadransy dały się 
odczuć fatalne skutki. Ludzie pa 
dali nieprzytomni na ulicach; gaz 
docierał nawet do mieszkań. Za 
alarmowana straż ogniowa, policja, 
starały się ułatwić ucieczkę mie» 
szkańcom, Wielu odważnych, któ- 
rzy dotarli do fabryki w maskach, 
poniosło śmierć. Z pomocą kom- 
panji telefonicznej, wyszukano 
głównego chemika fabryki Saun- 
dersa, który wdziawszy mastkę, 
wraz ze swym pomocnikiem do- 
tarł do kotła i po kilku godzinach 
sam na pół przytomny, naprawił 
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klapę bezpieczeństwa. Pomimo 
masek jednak obaj ulegli zatruciu, 
i w grożnym stanie przewieziono 
ich do szpitala. 


Komunikaty. 


Wycieczka krajoznawcza. 

Dyrekcja gimnazjum np. l. Soło. 
wiejczyk-Magalifowej urządziła wycirox: 
kę krajoznawczą do Krakówa i Wip. 
liczki. Wyjazd nastąpił I ozerwcń. Wy- 


cieczka trwać będzie 4 dni. 509—1 
Á. 


W nieðziele, dn. 5 marca b, f. 
odbędzie sią o godz. 8 wiecz. w 
Sali Koncertowej odczyt prof. 
Stanisława Grabskiego, pod tyt. 
„Naród a Państwo*, Temat ten 
w obecnym czasie należy do 1Aj- 
aktnalniejszych i omawianiea gn 
m najrożnorodnych stanewisk, mo: 
że się przyczynić do uksztnito- 
wania w społeczeństwie właściwo- 
go sadu., 7585—] 


Do Pp. Kupców i Przemysłow ów! Potrzebny od zaraz 
młody człowiek, obeznany z prowadźeniem fat- 


Robotników wykwaliiikowanych  wszystkich| ; 
apèðjalnošci, robotników fabrycznych, chłopców i Mda al Koce: GR te BEE 0 
© , 
|delowczęta do r i a posyłki oraz Rz rakterze inkasenta-ekspedjenta. Oferty g podaniem 
AI =. "życiorysu do adm, „Głosu* pod „F. F.90*. 435-9 
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy - = zaa 
w Łodzi, Al. Kościuszki nr. 9, telef, 184, Jedna z większych firm poszukuje 


-- Pośrednictwo Ola obu stron bezpłatne, --|Kasjerki, Magazyniera i Sprzedaw» 
<a cy do konfekcji męskiej. 


ALIMA 


n . ł r li 
| EE R OO a a 
jest najlepszem mas 6M ros innem, i t 9 n F d li s | Oferty % krótkim życiorysem i warunkami 
m w l g IER 0 W Bil H IMIĘ uprasza sią składać w admin. uzy rat 
zastępuje w zupełności masło; pisma sub „R. L. 98%. 26—1 
codziennie świeżo wyrabiane. Biei pi b dk Naa klon ILE 
PE E 
TOW. MC. LIBAWSKIEJ OLEJARN | godz, 2 — 3 po dł | 508—1 


(dawniej KIELER) | a c ia psk na pn Zad RA SR 
WARSZAWA-PRAGĄ, Gocławska D, Telefon 16-98 boga: daję ZWIĄZKU. Oe Picikowske N 106, w Zodinach 


20 minut od przystauku kolejowego Žako- 


kiego", Piotrkowska Ne 106, w godzinach 
osiądajncy koncesję i życzący sobie yć he biarowych. 556—02 

242 Bjbrunatny węgiel, zechcą sią zgłosić do 
biura Związku Kupców Materjałów Opa- 


„towych I Badowlanych, Kilińskiego 61. 505-1 
WIELKA ZABAWA L sg >. : 


Przedstawiciel na Łódź i okolicę: EMIL HADRIAN, Cegielniana 81. 


Jest do sprzedania 


kilkaset bali 


puję 


* + Mm da. ? 
Moga PL As biżuterję, brylanty, złoto, 


Helenów. 


Ą i 
Bilety przy kasie ogrodu poi? neta DLA UŃIECI, Program: Tańce, chór, 2 orkiestry. 8-1 Gimnazium Filologiczno Lańskie | SAR Soe: aey eai e 
—— Helenów. —— || Piłka nożna. Kosz Szczęścia i inne atrakcje. 520—1 , noda : > E A płac Ait yższe, 
ł G aa 
; ; i = | Sołowiejczyk - MaqalfoWEj Eez: e ea |sienewicza ze an m 1 
Do wszystkich, którzy kablują! | : ' zę kowe Lo z part. ost, wejście. IILI 
SNE takst © wowdansarem = 12.00 | iW | yi | ie w, Łodzi, Wschodnia 62. Eleg | pokolei Sprzedaż obuwia 
ABC 6 th Latest » oz |nawe lub używane. Gimn. Zawiadamia się, że kancelarja zakładu | mieszkanie 
Bentley 5 Lotter, Latest „ 860 fiim, El. Orzeszkowej. Al.|przyjimuje zgłoszenia nowowstępujących nezen- jż bogatym umeblow. w nallep-| untowo i detalioznie 
Same, Traveller Edition w 7.50 Kościuszki 21 83—1|ni dzi : de 4 ł 50 szej dzielnicy handlowej. kom 
Lisber's, 5 Letter 15,00 ciuszki 21. —1|nic codziennie od g, 2—4 po poł. D08—I |pietne urzą sonia, 02 póciowo po cenach bardzo przy- 
Peterson's Banking Code " gos Od ł i | da Sokis wal A: ter- | stępnych. Benedykta 26 
Stotł'e 10 th Edu Latest w 147,50 wołanie Ania mol. alata zagr. Ofer- | stępnych. y 
Western Union 5 Let., Used n 2800 Niniejszym odwołuj godłem | a AT EN 72—n 
N E Western Union Universal Used w 17,00 stówa Wio wkab p" R ZOSFOR. 
; R. M. Bensinger, Code Book Distributors iw lokalū, Niespodzianka“ 
bd | . p = zu 
15 Whitehall St., New York City, U. S. A. à tdn. 301V. 21 r. o godz. 9 U. land Tenenbanmowa Pos kuję 


N, Y. Przy zamówieniu uprnaza się o 60 couts ZA pórto, — Kabel: Multigraph N. Y. ira EN Choroby kobiece i AEA iare Litia 

i ~ i ! akuszerja. Piotrkowskiej na parte- 

Zdolny rysownik tkackjE'ektrownia Łódzka ia rely any ił ta 

y y db | podaje do wiadomości abonentów, EEIE A s „Zielona 3. _ Pod „W.e do Adm. „Gł 

. z prądu dla siły, iż z powodu przejawiającego 8i n e, "a 

potrzebny zaraz do zakładu rysowniczego. ponownie w ostatnich ROGI w pewnych porach F - Dw, S. KANTOR |" Poskiego ~ 
Główna 42. 438—2 dnia przeciążenia maszyn i kabli, koniecznem jest Daje Jakierowy połysk, Specjalista chorób wenć: 

— a (Ścisłe przestrzeganie wyznaczonych godzin pracy Deszcz nie zmywa, p 


t i dopuszczalnego obciążenia. 

Niestosowanie się do tego może wywołać ko- 
nieczność wyłączenia na stacji nieraz całej dziel- 
nicy. Abonenci niestosujący się do koniecznych Warszawa 
każdemu poszczególnie wyznaczonych ograniczeń 3 
zostaną wyłączeni. W fnteresie ogółu i własoym Grzybowska No 40, 
przeto jest scisłe stosowanie się do godzin pracy 
374—38 i maximum obciążenia 51 


Chroni od wilgocii pękania, jj i moczopłciowych. 
leczenie promieniami Róntje 
i światiem. 
Piotrkowska Hi 144, 
róg Kwangelickiej, 
Godz. przyjęcia: 9—3 r. i od 
6—8 p.p* Dla pań od 3—5 pp 


„Dla Praln 


calkowite urządzenie pierwszorzędnej jakości ra- 
aem lub częściowo do sprzedania. Zgłoszenia pi- 
semne pod „Pralnia“ do biura ogłoszeń, Feliksa 
Stattera, Kraków, Grodzka 13. 


j qryczki najnowszych fa-|otrzebny chłopie do !'qietel Arno zgub, kartę? ewenson Jakób zgubił ki F 
A iB sonów, powóz, andae yprzątaniia. * ZBkłAd j < \ D pobytu, wyd. w Łodzi. Ł paszport niemiecki, | * zgubił d oBoblsty, 
noszenia drobni resorki, rolwagi, wozy, jfryzjerski. Piotrkowska ! 41—3 | familijny na 2 osoby.|wydany prz akto» 
: 'Jiszory sprzedam. Kiliń-|M 47. 88—1 Irosmaia Bra yanbi 40—3 | rat st. abr I pasz» 
skiego X 28. BAB | | „A Fosztaj g eman isek zub do.| port niemiecki, wyd. w 
o EE esrynista - mechanik z = tymez. dowód osobisty, [mr Icek zgub, do- Łodzi. 3 BŁ—$ 
Kupuje zlotojfieliźniarki wykwaltfi-|*! długoletnią praktyką „wyd. w Łodzi, kartę po- w 


. z p wód osobisty, wyd. 
kupię w dobrym stanie 2 lub 4 080=| wołania rocza, 1893 oraz | Łodzi. 3:4 
bowy. Piotrkowska 76, Tyraspolski. |paten IMI kategorji. 28 3 | Modranka Stanisławzgu- 
329—2 goldzina Cela zgub. do: błł kartę zwolnieniś, 
¡u wód osobisty, wydany | wyd. w Łodzi oraz ksią 
gzafa, kredens, otomana,w Łodzi, 411—3 
oraz materace do sprze-| Aleksy zeu- 
dania. Kruoza 4, m. 18. p pos AŻ 
3! 


p———A—— 22 WYd. przez P. K. Diw ŁO 
tndent udziela lekcji; dzi. 


71—3 
w zaktresie 8-miu klas. p 


uderian Julja zgubiłą 
PARYSA „AEC R uusiponć  misgilkąki, 


familijny na 3 osoby. 
Zagahione dokamenty. 


86—3 
parsoszensk: Władysław 


jose Rózia zgubiła 

paszport niemiecki, dowód osobisty, wyd. 
zgubił tymczasowy do-|iwyd, w Łodzi. 

wód osobisty, wyd. w gm. 


500—3|w Łodzi. 36—3 
Guzów. 422—3 jprzebeki Adam zgubił pola Tausk zgub. pasz- 
lorowski Leon 


saa dowód osobisty, wyd. ont niemiecki, wyd. 
IŚ |w kolia. | 475—3 
kartę bezteminowego EEE W ZE 


zgubiłjw Łodzi. 90 -3] w 

nrlo d. w Łodzi. aper Hercko Towja zgu- 

OCZ 50—3 8 br PA CZSU 
SPIEL PET" ZYCZE cy dowód osobisty, wyd. 
inne udo k, pow: Będzińskim, kar- 
skiego gimnazjum. 99=] tę odroczenia Z jr 
forst Anna zgubiła pasz-|strat m. Łodzi.  416—3 

port niemiecki, wyd. I nas Feliks zgub. kartę 


i! MAI M srebro,brylan-| J kowane na białą bie- 
ty, różną biżuterję, pła-|liznę poszukuje szwalnia 
dą najwięcej. Chodźko, |bielizny. Kilińskiego 103, 
Południowa 1. _ 40—30/plętro 4, 08—R 


ŁA À (urnie mabie, Jo sprzedania kilkaset 
saiia dywany, gar-|" centnarów asfaltui ka- 
derobę, futra, bieliznę.|mieni brukarskich. Piotr- 
Wólczańska 43, uhrzą-|kowska 223, 18—2 


PIE sprzedania sklep spo- 
A able: Stołowy, sy-|*” żywczy. Wiadomość: 
„ M pfalny,biurko, słup-|ul. Bazarna 10.  506—1 
dna Eana Pat [o gprzedanie rarszti 
" piętra, on 56-15 ślusarsko-wodociągo- 
san | WY. Wiadomosė: Zielona 
Al RRA may, Ai, M 12. 48—4 
` stoły, krzesła, oto-| -mm 

o sprzedania urządze- 
o Iean, bilard |[] nie sklepu kolonjal- 


«ras inne sprzedaję. z 
p -„„jnego. Al. Kościuszki 43. 
rrażdziecki. Piotrkow Salon Mód. 30—3 


aka 108, 60-10 AE 
R meble różne biurko |fjokar ńa gumowych ko- 
j. Meble rome, harko, j łach sprzedam. Kiliń- 


łóżeczko dziecinne f 

wyprzedam tanio. Plotr- skiego 26, | -.i—$ 

kowskaą 228, m. 3. 13-6 (Fircowa potrzebna do 
eble: kredensy, sza a ok czy by 

l. M ty, łóżka, lustra, Kozera lx "2 średnie, Przyjemna 1 wo 

stoły, krzesła sprzedaję. ——— |5012 towarzyszka w pod- 1.0 sj 

Kaczorowski, Piotrkow -| ajster kręcalni (zwirn- |"ÓŻY- Oferty: Towarzyszka REA Zał 
ska 85 (podw.). 510—4|M meister) z długolet-inGtos“ 6l 

b caki różnej wielkości Pe yy |przzimoje obstalunki Jamana, cj 

składać pasang modnych gustownych| gowodnieniem i t 

M tów ręcznych, Wanda| 1vodnieniem i zwrotem 

RÓG. NOW 8, od kosztów, Dzielna 81, [-sze 

1—7 po za , front Hirezbajn. 502—1 


z OGŁOSZEŃ 


poszukuje odpowiednie- 5—3 
go zajęcia, Łaskawe zao- 
flarowania: Piotrkowska 
M 69, Kantor przewozowy 


W-g0 Ssefranowskieko. ower 4.000 mk. i moto- 


418—3 s 
LM cykl sprzedam. Piotr- 
otrzebni: dwaj kowaleikowska 178. Krzemiński 
i jeden stelmach. Pań- 56—2 


ska M 47. 60153) FRA 
= l ipower (ostre koło) do 
porals umeblowane dlajll sprzedania. Głównn 50, 
przejezdnych i sta-|m. 13. 63—2 
łych. Nowy Rynek N 2,| m 
parter. 504—| porz nowy sprzedam. 
— aame Rzgowska 2, m. 16, 
anienka poszukuje za-|front, 
jęcia jako bona do 1 
lub 2 dzieci przy rodzi- 
nie izraelickiej. Oferty 
sub „S, L,“ do „Głosu*. 
523—1 
D ies  pięciomiesięczny 
czystej rasy wilczej do 
sprzedania, Zakątna 12, 
w sklepie. 29—3 


pryimę kondycję na wy- 
jazd. Wykształcenie 


gi Sonia zgubiła 
paszport niemiecki, 
wyd. w Zduńskiej got 

E —3 


(EG aria" zat 


paszport eg >. 
wyd. w Łodzi. 85— 


| a Moszek zgubił 
past niemiecki, 
wyd. w Łodzi oraz kartę 
urlopową. 0—4 


Wpteowioz Józof zu bił 
p 


niemiecki 
wyd. Łodzi. 


25--3 
EZ NC 
wyd. w Ło i 


żeczkę ze Związku z fa- 
bryki. Główna .31. 17-8 


ichałkiewicz Michał 

zgub. kartę beztermi= 
nowego urlopu, wyd. w 
417—3 


REMI Rajnold zgubił 
paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi. 50—3 


"eg i p Roman zgub. 


Łodzi, 


91—2 


putmowana polonistka 
przyjmie posadę w 
gimnazjum. Sienkiewicza 

27, m. 7. 82—1 


gienograffi udzielam 

gruntownie i szybko. 
Pqgorska (Srednia) N 23, 
m. 12. 28—3 


osobi 
80-—$ 
biono patent namn» 
gen Mi kate- 
gorji na i Najkena 
1 Gelbartow 12—1 


gubiono k węglowe 
ze szkoły osł din 
dziewcząt. = m. 


„pelstsk Józef zgub. tym- 
czasowy dowód osobi- 
sty, wyd. w Łodzi, oraz 
upoważnienie na odbiór 
drzewa ze staji Zag- 
nańsk, wyd. przez Magi- 


zm 


tudent prawa postnku- 
je kondycji na wal, 
oprócz tego udziela lekcji 


r 


Skóra staje się miękką, |rycznych, skórnyc 


| 
pooraBwazgobiia pasz- peme dowo osub|-| 
Łodzi port niemiecki, wyd ste, wyd. w Łodzi na 
w zodzi, 79—3|U powołania roczn, 1899, | w gminie Wytunia, pow |im. Matki Baji i Esiory 
jośsti S. zgubit dowód wyd. w Łodzi, 81—3| Łęczycy. 746—3 | Jakubowicz. 59 — 3 


depozytowy, wydany Joan Jakób zgubił prsy Kronenberg zgu- pizezterg Szłama zgubit 
p Bank Handlowy w aszport niemiecki fa- biła dowód osobisty, paszport niemiecki o- 
dzi, na 10 akcji Zgier-|mllijny, wyd. w Łodzi. Pol, {raz kartę powołania 1*0L 
skiej Elektrówni. 81—3 


527—1 31—3' rok, wyd. w Łodzi, 02-3 


ft. p. rzeczy po skła- 
dzie piwa do sprzedania, 
Wiadomość: Łódż, Zgier” 
eka 37, w sklepie. 89—2 


RENUMERAT 


wyd. przez Kom, 
PW = Państw. w Łodzi. 
+» Miesięcznie M. 170—. Kwartalnie Mk 500.—. Za odno- 
„.senie dopłaca się Mk, 20— miesięcznie. Prenumerata 
przez pocztę miesiecznie Mk. 200—, Kwartalnie 600,— 
<agranicą Mk. 300.— miesięcznie. 


Badakżer i wrdawca Wanda Sachaowa. 


s ZWYCZAJNE: 12 mk. sa wiersz nonparelowy jednoszpaltowy. DROBNE: 4 mk. sa wyraz, najmniej 40 mk, Pomrokiwania 
pracy oras zgobione dókamenty po 2 mk, NADESŁANE: praed tekatem 40 mk., w tekdcie 50 mi., po tekście 26 mk. ra 
« wiersz nonparelowy (str. 5 sżpalt). NEKROLOGI: 20 mk. za wiersz nonp. (str. 5 szpalt). Zaręczynowe i zaślnbinowe po 
mk. 1000 po tekście. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 0 50 procent, zań firm zagranicznych o 100 procent drożej od 
miejstowych. Za terminowy drnk ogłoszeń i ofiar administracja nieodpowiada 


z W drakazni „(Ułosu Polskiego” Rioizkonaka BG 


